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50 gr 

Wydanie A 

Rok XIII Łódź, czwartek 30 maja 1957 roku Nr 127 (3273) 

Co pisze ,,Daily Worker'' 
o wynikach IX Plenum KC PZPR 

DAILY WORKER w airtykul·e partii J>()lskicj", jak równicl o 
podsu.'llowującym obrady IX „rw..sądnym i rea.listy<'7,nym po
Plenum KC PZPR, p i.;;z,e m. in.: dc;jściu efo spraw st·csunków z 

-- --------------------------------------------------·-------------------------------------------·-------------

„Sila. Gomułki tkwi w jego kcśdołem katolickim". 
pokonywającym wszelkie ~ Z kolei DP. IL Y WORKER <>-
11-0ry realizmie I c-0 ważniej- mruwia za.gad11ienioe demokracji 
sze jeszcze, w jego niC'lł•nm- .stwi.ea:dzając. że i „ta sprawa w 
nym przywiązaniu do z:i.sad sn- stała rozwią7.ana na IX Plenum 
c.jalizmu. Silę swą zawcl7.ięcza w cluchu za.sacl ma.rksizmu-leni
on również zespołowi marksi- nizmu, gdyż uzna.n-<>, ie klasa 
stów stan<l'wiących otlT>odek kic- dzierżąca wlaclzę decycluje o u
rowniczy partii i kraju kroczą- życiu pr.aw clemokratycznych 
cych po nowe.i ćłrod.ze !Io soc.ia- zg-odnie z Jej własnym int.ere
łizmu. Droga zaś ta zarówno dla sem". Jeśli chodzi o politykę 
partii, jak i dla. kraju nie jest gcc.-.;x:da.rczą - stwioerdza DAILY 
bynajmn·i-ej łatwa do przebycia. WORKER - Gomułka zajął r&w 
Czynnikiem, który z.apewnić m-0 n.ież zd~ydowane i antyopo.rtu
że sukces programu IX Plenum nistycz.n.e statnowhs.ko. 

li plenum 
KC ZMS 

WARSZAWA (PAP). - 29 bm. 
~zęlo się w Wains!l.arwie 
II Plenum Komitetu Oetnta:alne
go Związku Młodzieży Socjaili
stycznej. Uczestniczą w nim rów 
rueż liClllli dizi.ałaezie tereinQ<WYCh 
iin.sbaITTcji i grup ZMS z niektó
rych większych zakładów przie
myslowych. 
Głównym tema.tern po.sJedaleU1:ia 

lest bieżący prog= działainia 
związku, którego Qpracowame 
za.Leci! nac:reJnej i.n!>tanc ji związ I 
kmvej zjazd kon6tytucyjny. 

Sądownictwo. bankowość, sprawy ko~ciel ne. 

e:ospodarka rol na. stosunki własnościowe 

Szeroki wachlarz problemów 
obejmują 

zatwierdzone 
ustawy i 
w czo rai 

dekrety 
przez Sejm 

jest jedność najlepszych Pola
ków i najlepszych C'Zlonków 
pa.rtii". 

Po omówieniu syfo~cji w p.a:r
t.ii oraiz stwierdZEniu faktu i.st:ni•e 
nia dwóch prz.eciiwstaownych 
grup w jej sreregaieh DAILY 
WORKER pme: WARSZAWA (PAP). -Siódme posiedzenie Sejmu PRL wzno- puszczać, że po zwolnieniu bę

wll 29 bm. o godz. 10.10 mrursm lek Ozesł.aw Wycech. Na obrady drz.:ie żył uczciwie i !lJi,e popel.ni 
przybyli członkowie R.ady Państwa z przewodniczącym Aleksa.n- nowego przestępstwa. „ .. Gomułka nwafa, ie 1.asad:v 
rlrem Za.wa.dzkim na czele oraz czl>()Dkowi-e rządu z premierem Waa:1;lnkO<We zwolnienie może ma.rksizmu-lcninlzmu nil! mogą 
Józefem Cyra.nkiewi~m. nastąpić po oob)"C:!U polowy ka- być przyjmcwa.ne ja.ko llogmaty. 

ry - najwozeŚil1iej po 6 mdesią- Uwafa on, ze zasa,dy te mogą 
caoh poizbawienia wolności. i powinny być 1'07.wijane w 

W gl<J\WW'am.1U Sejm przyjął u- świetle nowych de>świadezeń. Od 
stawę jednomyśln.te. ma.wfa · jedna.le jedn.oweśnii! p.ra 

„Obecnie - pjsze na zakoń
cZP..mie d7Jiennik - d·o zja.zdu 
partii trwać będzie w jej sz:!lre
gach szeroka dvskusja. W prze
ciwieństwie ,jednak d-<> tego, oo 
miało ił<J>tychcza.s m.i.e.jsoo w Pol
•et', będzie to dyskusja n.ad ści
śle określonymi zagadnientaml 
wysuniętymi na Plenum KC. Te 
go rod7,.a,jt:i dyskusja przyczynić 
o;;iC) m-07.e tylko do wzmocnienia 
.iedn.OOci pa.rtii I nakreślenia wy
raźnej linii politycmej". 

Giełda reaRuie.„ 
.Przystępując do siódmego pun 

ktu porządku obrad - sprawo
zdainja KO!l1lh9ji Wymiaru Spra
wiedl:iiwo.ści o rządowym projek 
cie us.tarwy o =iairuie prrepi.sów 
prawa o ustroju sądów po<w
,sz,echnych - marszałek Wycech 
UJdizii,zJił głaSIU sprawozldawcy Ko
mjsji \Vymia.ru SprawiedailWQŚci 
pos. Bo·gd.a.nowi Podholtskiemu
Pi-0ir-0•wskiemu (ZSL). 

Następnie marazalek S€jmu u- wa. po>dda.wa.nia. rewizji podsta
dziela głosu J><>S. i\lironmvi Ko- wmivych i n.a.ukowo sprawdzo-
ła,kowskie:mu (bezp. koło „Zn.aJc") nych marksist-Otws!co - lenitiow- NOWY .lORK (,P.AiP). - Reaik· 
który w :i.mieniu Komfo;ji Wy- skich tez". cja opil!lii publicznej na wzno-
m.iairu Sprarwiedliwości referuje D · k wicITTe prace Podkomisji Roz.bro 

zieinoni stwierdza naSJtępnile, jend<l'W€'j ONZ wywołała pesy-
rządowy projekt ustawy o Zlllllia że zadall1liem IX Pletnum było o- · 'eld 
ni!e dekretu z dnia 5 sierpin.i.a. kreślenie polityki pail'!Ji>i i jej rruzm na g1 z.ie l1JOWO.jorsikjej, 
1949 r. o państwowym airb:itrażu li d . . a 7JWłasz;:;za wśród tych, którzy 

ro w zis'1te)s7.ej Polsce i pilSIZe, zaiLnteir.es<J1Wani są akci'.am' •-·•ft 
goopc<da.rezyrn.. Zasadniciz:ym kiie- że „„,,,,,•w pr<J•dukui·ącycli '-~."'w-

P<lL>•eł-s?TawwJdaiwca rcl-eiruje ··-·'-' · · b , d • ...,..,. „ • ..,„ ru..itluem Z!llla\ll powmno yc ą „po to, by partia m<1gła kiero-
rządo'\lry projekt noweli prawa · · d t · · ' _,. Po · · , __ zenie o zas ąpieau.a pan,,,..wowe wać życiem politycmym naro- . .zaznaczaJącrro SJę . ~ o""~ 
o u.s:i•roju sądów pC<Ws.rechn.ych go a1·bitrażu gosipodmrczego są- du, musi ona stale r-0rzszerzać SJ~ ki.lku .. tygo~1 w~rosc1e kur-
wr.::i,z z pourarwKami wniesi<J111ymi downictwem g<Jspodfil'czym. swó.i wpływ w kraJ·u 1 dlate„o s~. aikc31 ~a g1e ldz1e n<YWojor-
w toku obrad przez czlooików "' .solneJ w d 27 b k ·' •· W gl<JsowaJILiJu !zna przyjęta każdy czlooek part.ii musi stać • '.mu. m . . -U:i;sy ao{c,1 
Sejmowei Komhsjli Wymiaru U\9tawę. się przywódcą politycznym w ~adły. <l\S~gaiąc na.irnzs,zy po-
S.prawiedliwości. ziom Jaki był noto · 

(Dalszy ciąg na 8.tir. 2) miejscu, w którym pracu;e i źy- • . . walll:y "!' cią-
M&wca pI'ZVf·aicv:i cyfry, obra- je. Przekonywanie, a nic adml- gu ostatni.eh 3 1 pół =esnęcy, 

7.uiąc·e le\"J'a1if;kacj.e prawndcm nist.rowa.nie stało się podstawo-
kad.r:v sedJz!'°"''Lokiiei. M. i.n. w ro- wą metodą pa.rtii polskiej na 

ku ub. w 348 sądo"lc.h porwJarto- Wysoki·e odznaczeni·e nowej drodze. po której za-ca:ęla. 
wvch byl<> 2'74 l'ledziów ni•" po- ona kroczyć od pa.źd?Jiernika ub. 
~;,gd:ijącvch wyż.s;z,a,oto WV1k«!m;ał- roku. 
ce.nia prm•miC2lP.\~O. P<lts . . Bodh<J,-- mongolskie Dzieinin:ik wyra;ża. pogląd, że 
ski. .~t.wiero•ro. że cyfry te są nie „po sprecY?JOWanlu p.n:.ez Go-
p-:ilu~jąoe i dła•t.c<ro wyrniM:all1lie dl K W ł mulkę lriinii partyJnej nikt obec-78 bn\ S~jn. zebrnl się na siódme r>osletlzenle plenarne, na któ· 

rym ro~patrzono rządowe projekty ustaw i dekretów. 
Na nl! ecin: uencralny prolrn'ralor Anrlrzel Durda li>icrwsiy z pra· 

weil w lawie poselskie!. 

11 1kc"ńcz;emia studdów m.~•Nl!l~cz;ych a • oroszy owa n.ie nie może W Polsce zashmi,ać 
Pl12lez sę·dziiego j€srt k<Jll1.i•ecz.no- si() dwumacznymi IDJterpretacJa 

CAF - fot. Dąbrowiecki 
ścią. MOSKWA (PAP). - Prezy- mi". Jadro przykład podaje DAI-

Temu oo.memu cel'llWi. - ood- dium Wielkiego Hurału Lu- LY WORKER problem rad r<r 
nif.!,,iiemi·u kwa!ifikaci:i serki:iów dowego Mongolskiej Republi- ~zyich, których „rola. I za
- slużv prZlt'IPi.s n<Y11reli mówią- ki Ludowej uchwaliło 29 ma- da.rua zostały ()l'Z(;Z Gomułkę 
cy o obowiarzil«:•wei tirzylebruie~ I ja delcret 0 nadaniu K J WO· dokla.dn~ określone'.'· ~ UZl!la
a.pUikacji sę<ll!'lfowS!tiej. noszyłowowi tytułu bohatera niem ctz:ienn.iik wyrarza się 0 no-

--·-- ·---

Po 2-ilniowycli obradach 
(Od n.aszegCJ sprawozdawcy parlamentarnego! Nowel"1. podW,l'"ŻoSm dolna gra

nicę W1iek11 sę<lrz.iiego do 26 lait:. 
K<Jmis,ia Wymfairu Spraiwioedliiwo 
ś ci winJioisla dio tego projektu rzą 
dmivego !lOJ)M.wkę prrz..ewidujacą, 
iż ta .!lama gra1D1ica wiekJU obo
wi ~ zywać bedziie la:wruik:ów. 

Jak bylo do przewidzenia 
wczorajszy, ostatni dzień ob 
rad 7 posiedzenia przy u.Licy 
Wiejskiej był typowi;m przy
kładem tak zwanego młynka 
sejmowego. Wszystkie prawie 
projekty u.staw przedstawione 
na plenarne posiedzenie nie 
budziły żadnych wątpliwości 
tym bardziej, że byhJ one sta~ 
rannie przygotowane i prze
dyskutowane w odpowiednich 
komisjach, Byl to zresztq ob
;aw charakterystyczny dla 
praktyki dzial·ania naszego 
Sejmu, w którym główny cię
żar prac spoczywa właśnie na 
komisjach. Posiedzenia ple
narne w tym stanie rzeczy sq 
raczej odbiciem i sprawdzia
nem caloksztaltu. ich dzialal-
n ości. 

oraz późniejszej debaty nad 
projektem planu. pięciolet
niego, debaty, na którą wszy
scy czekamy ze zrozu.mialym 
zainteresowaniem. 

z. KOZŁOWICZ 

Yeti 
- istota święta 

W d~jl nad projiekbem u
st,8.Jwy 7,a,bdera .Etkxs pos. Wlaidy
sław Gawlas (SD). W~arla 
się on m projektem U1S<l.arwy, 
w\9ka2ltljąc, te nowe ~y w 
sp.ra'W1ie ustroju sąd&w pow-
s2leChnych pr.zyczy.ruią się dJo u
moc:n;ienia ni.ezarw.is.botści &ędrz.i-Ow 
i podiniiMienia. ich k;waM.ik.acjd. 

Pos. GawlalS wska1zuje dalej, 
7,e nowe prrepisy nde oid111:iiosą w 

DELHI (PAP). - Rząd Króle·stwa pełin.i 7,aimje[7JO;!tego sku1k:u, je
Nepalu wydal roz-porządzenhe, na źeli równocześnie nie nastąpd. 
mocy którego każda eksP'edycja pop;raiwa W1aru111Jków praoc,y są
uda j ąca się na pos:ziukiwanioe ta- dów. Obecnie sąd~ są prz;ecdą
jemnic:zieg, „czJowi·ek.a śnieiżnego" 7,am,e. Dlaitiego na~eży 2lWlięklsrz.yć 

Jiczbę et.a~.ów isę<lziOWIS'kkh, jaik 
Yeti będzie mus!Jala z!O'iyć specjał- równie.i: liczbę pracOf\VT!li.ków ad-
nv datek w wysok>0ści 5 tysięcy mi111d1S'!.ra,cyinych w sądach. 
rupii l -wbowiąz·ać się, że nie hę· W glo0sornaniu Se.im jed1110-
dzie str.ze:ać do tej zagMLkowej myślrnhe uchwaUl ustawę o 7lffiia 

Zbliża się koniec sesji. Wia- ':lestii. n.;e ~sów prawa o tustroju 
domo, że około 7 czerwca ma Gdyby ekspedycji udało się Bą·dów ))01ArS2Je>Chnych wrari; z po
odbyć się 8 z kolei posiedze-, schwytać Yeti - 9:-0.51 rozP'orzą- praiwkomi zaiproiponowatnym.i 
nie, na którym przedstawiona d7lenie - to musi ona praekiazać prz.ez komisję. 
zostanie ustawa o zwalczaniu. go rządowi. nepalskiemu. W cfaJszyim ciągu obrad fl<IS· 
spekulacji. W dalszym ciągu. Ludność nepuolska ~wa.za Ye·ti za I<a.7-imierz Zawad_,;ki (SD) w 

. , . . im;enioLl Sejme<'Woei K<Jmisji Wy-
nie jest pewne, czy rząd bę- istotę sw1ętą. Rząd wvd·aiąc w,y- migm Spniw ioo.Jiw<J•ści referuje 
dzie do tego czasu. gotów, o mieni.one roz.po.rządzerue, brał P Jd proi·ekt u.stawy 0 wairunlwwym 
czym •ię niedawno mówHo, z uwa,gę kwestię poszanowan:·a ~ o· 1 ?'.WO<lnienii,u ooób od.bY'"lających 
przedstawieniem proje-Mu pla chrony uczuć re.\Lgijnych mieszka1i ka.rę p-O<Zbaw.iiernia wolności. U.sita 
nu pięcioletniego. O ile do te- ców Ne.palu. wa ta je;;t wynikioem żadań op.i-
go czasu wydawalo się to ra- nili publioczrn.ej. Dotychc.za.soiwe 
czej pewne, o tyle ostatnio pr.repisy w sprawie warunkowe 
istniejn oznaki wskazujące na go zwolnienia. bylv JXl'\V\SZleeh:nie „ uwariaf!l•e 7l3. 7lbyt liberaJne i :n.i.e-
możliwość przesunięcia tej słuS'21lle. 
debaty na sesję jesienną Sej- Godz. 16•30 Godz. 16

"
36 Obe>(",TJJie sąd będziie mógł za~ 

mu. Gdyby te przewidywania D . . czwartek rządzić waT'lllnlrowe mvolniemie, 
się sprawdzi!y, wówczas moż- ZIS, W jeżeli kyb życia .silmza1Mgo, je-
na by liczyć na zamknięcie go charakter i warumki osobiste 
obecnej sesji już w pierwszej artystyczne oraiz zach<YWanie się w czasie 

. . . . wej po.litj"oe rolnej PZPR, któ-
Mongolsk1ei Republiki Ludo- ra jest „dowodem ta.ktycznej 
wej. glętkościl obecnego kłcrownlohva 

Brak kandv<latów 

Pleven, Mollet ·i Pinay 
n1e podejmują się tworzenia 

nowego gabinetu f ra~cuskiego 
PARYŻ (PM'). ~ Były pre- Nal'\\tępnie R.ene Cot:y przyjął 

mi.er Rene P1eve<n zgłosił się w I d<lttychczaoowego premiera Guy 
środę dl() prezydienta Republiki Molleta i mproporuDIWal mu rni
C<J1t,y'ego i o.świad.cozyl, ż.e misja sję u.tworzenia rządu. M<lillet 
iirn.focm.acyjna „w sprawJe moolri- także odmówił. Prezydant 2lW!rÓ
wości u~woirz.eniira. nowego ga.bi- cił się z kolei do pnzywócl<cy 
netu", jaiką powiea:zył mu pre- „:rJJieizal.eżihych republ.iiklal11Ów" A. 
z;y'Clent, 2lak<J<ńczyla się nie1pO<Wo- Pilna.y'a, lecz r6wniielż .spotkał się 
dzeniem. z odmową. 

We fra111cuskiich kołach poli- Prezydenrt zamierza obecill:ie 
tycznych mcJw:i się o możliwości m,propornować przywódcy karto
zaipr<llpoinio~a:i:.ia pl12Je(Z; ~yden- 1iokiej p:wtii MRP Pflimlinow:i, 
ta Coty ffilSJl UJ1rwocz;eru.a rządu a.by podjął próbę utworzeni.a. ga
gen-eTailowi de GaruJ!e. Poglooki birrretu. 
na ten t-e.nrnt są m. im. 1all1.\Slowa-
ne przez .,republirkatnów s.polecz 
n,yich". Jak wia.diomo, to ugrurpo 
wanie poHtycZllle ZOSitalo 1.lltiwo
rzone po ro1ziwiązruruiu się z wla
S<!l!ej j,nic.jatywy „zjed,nocY.'!nia 
na.rodu f.ra.n.cuskliego" na cz-eł€ U 
którego stal de Gaulle. 

* :(. • 
PARYŻ (PAP). - Jak donosi. 

Agoocja Franoe Pre&soe, prezy
dent Republ:iJlti Coty po wysłu
charn.iu s.praWOZJdania Plevena o 
niepowodZle!lll1u jego „m.i1Sji ~n!= 
macyjnej" zarpropQ!lO<Wal m~t mi
mo tego niepowod:7len.ia, a by pod 
jął próbę utw<l1"'7JeU1i<a nowego 
gai bi.netu. J edinakże R•oo-e Pl.ev.en 
niie zgodził się na pro;>OZ.ycje 
prezydein.ta. 

Harcerze 

przewodniczącego 
Rady Państwa 

dekadzie czerwca. odbvwa.nia kairy po01zwaila.ją pirzy-
S p O łkanie ~~---~~~~~~~~~~~ 

Projekt pLanu. pięcioletriie-
g. o, który zawierać będzie ra wszystkicb Czytell1ików 
mowe zasady rozwoju. naszej 
gospodarki w najbliższych „Dzi.ennika Lódzkiego" 
trzech latach, jest aktem o 1.organizowane prz;ez naszą 
niewątpliwej donioslości. Nic redakcję, Muzeum Sztuki i 

też dziwnego, że jego przygo- Wydziw Kultury Ri."i 
towanie nastręcza niemało 
trudności· i wymaga oparcia o w gmachu Muzeum 
nasze najświeższe kontakty i 
ksztaltujqcą · się sytuację eko- (Więckowski.ego 36) 
nomicznq. Pośpiech w tym, Wspólne zwled:Mnte Muzeum, 
wypadku. nie jest na pewno program a.rtyst.ycmy I 1000-

Kupon 
upowa:in.lający do wzięcia udziału we wspólnym zwie

dzaniu Muzeum Sztuki i w Josowa.niu pamiątek 

Imię I nazwisko • • • 

KAIR. - Prezydent Egi.ptu 
Nasstor wyda•! we wtorek w.i.eczo 
rem dekret w sprawie UJtworze-
1~1a Zjednoc:ziema Narodowego 
l·.gq}\u .- 1edynej ;>artii p<>lityc:r; 
ne1, ktora ma tlz.iałać w J;:iPpC.:e. 

Wydany dekret mianuje na 
przew-0<J.n1cząceqo tej part;ii p.re• 
zy.denta Na•ssera i stw1erdz.a, ze 
JeJ zadaruem je&t „readizowallie 
ce·lów rewo.Jucji'', 

NOWY JORK. - Wez1brane 
rzeki i. potokri w stanach Tex~s. 
Arka.nsa.s, Okla1ho.ma i Miissour1 
zmusiły setki osób do o·puszcze· 
n1a swych mieszkań, 

W miejscowości Dalla,s i oko· 
lic~ch ewak>uowa:no pr.zeszlo 6 tys. 
osob. z d<Jmów za9rooonyc'h po
wodmą. 

LONDYN. - Aneunn Bevan, 
prz,emaw~ając onegdaj wi,ecwn-m 
'!' .Londym.ie oswiadczył, że do· 
sw.adczenia i prnd11kcja b()lllb 
wodorowych powinny być na
tychmia.st zakazane. Wystarczy 
6 bomb wod-0rowych - stwler· 
dził Bevan - by Wielka Bryta
nia przestała istnieć w c-iągu 30 
mmut. 

MOSKWA. - 2 cze·rwca o
t w.ar ta z·ostanie Wszechzwiązko· 
wa Wy.staiwa Rol•ruiaa 1957 r. 

Po raz pierwszy zorganlwwana 
będz.i•e na wy.sta'Wi·e sprzedali; bv· 
dla :i koni asowych. -

WASZYNGTON, - Amery· 
kański milllister skairbu, przemy. 
słowiec z Omo - Ge-0.r9e M. 
Humphrey, który już od dłuższe· 
go c:ria.su nosił się z Z·a.rniarem 
wycofamia się z życia poliltycz
nego, podał się w środę do dy· 
misjj, 

Prezydent Ei.senh-O'Mlr, który 
P'rzY'jął rezygnację, wyzMczył na. 
stępcę Humphrey·a, Roberta B. 
Andersona, b. wicemtnistl'a -0hro 
ny. 

ISTAMRUł.. - W czas.ie trzę 
s1enia ziemi, które naw ; ed:r.iło w 
dniu 26 Turcję, zabite zostalv 
4 <Jsoby, a wiele osób odniosło 
rany. 

wskazany. Ta,k czy inaczej, wianie pa.mdą,tek. Zawód 

najbliższe dni przyniosą za- N.i!żiej zam:iJMmrony lruipcm 
peuntf! dokladne określenie n.ailety wyci:ąć i wy;pełl!lJić. 

• • • 
. . . . . Prnewodn!czącv Rady Pa1\stwa Aleksander Zawadzki przyjąl w 

dnJIU 28, V. 1957 r. dclega·tlę lrnr~eny z Domu Kultury Dziecka 
na Kole. 

terminu ~ie1 i.Vszego czytania ------- __________ ...,;: 
CAF - fot. Wdow.ińaki 



Poprzeć słowem - to za mało posiedzenia RN m. Łodzi 

Codzienna praca włókniarzy • • • • 
STALOWA WOLA ma JOZ m1e1sep, 

• • I 

powinna sprzy1ac 

realizacji wskazań IX Plenum 

Zakończon,o już prace przy mon 
tarżu drugiego turbozespołu budowa 
nej o-hecnie elek!trowru „Stalowa 
Wola II", 

Nowy turbozespół, którego moc 
wyniesie 55 meqawatów, został 
sprowadzony z Czechosłowacji. 

• Budowa „Bałnly-Centrum" 
w prz,·szłym roku. 

Budowa „Osiedla młodych" kona·na dzięld „Kukulec7JCe". Pre• 
zydhun bowiem postanowiło prze

W ośm iu największych zakła
dach pracy na terenie Lodzi od
były się wczoc:-aj narady aiktywu 
partyjnego, na. których lódrocy 
włókmiairze wyra!Zii!i swe pełne 
poparcie dla uchwal lX Plenum 
KC PZPR. 

zaczyna przybierać coraz re- znaczyć z JlrY liczbowej fundusze 
byczy polskiego PaźdiziernJ9ca. W I czlonkowie pa:rtii po!Wi:rnni w co- KRAKÓW ainiejsze kształty. W pierw- na ten cel. Tak więc lnicjaAorzy 
toku na ogól rnecwwej, obfitu- dziennej praktyce umaoniać więź W Kra.kawie zmad pr.zeżywny szej fazie przewiduje się „Osiedla młe>dych" doznają bezpo· 
jąoej w oo.tre akcenty polemdcz- z !J.o...zpartyjnymi i śvłiecić przy- 69 la.t 71nany art. mcrla.rz, prof. Aka postawienie 8 bloków miesz- średnich korzyści /1. popularnej 
ne i krytycime d)'ISktlJ.Sji, 21!1+aaa- kla+dem całej załodlZle. ~~~Lifcz~.,,~~ Plastvcz.nych Zdzistaw kalnych {ok. 500 izb). „Kukuieczki". 
zły omwier'Ci€Jdlen.ie zmsaidinicze SZJereg dyskutaintów, a wśród · 1 Inną sprawą z dziedziny bu• 
pcoblemy, nurtuJ·ące orgamizaci·ę niich mai"strowie Edward G.ó.re- Zmarły artysta specja iz.ow·ał się Na wczoraJ'szym posiedze-

m. in. w witrażach i p<>Echromii, down1'ctwa poruszaną na 
partyjną i załogę tyich zakładów. cki i Mairiarn Kałuiny wystąpie- W.obiąc nimi si1ereg ko.ścio1ów. niu Prezydium RN m. Łodzi 

Na.rada aktywu partyjnoego w 
ZPB im. Armii Ludowej, w któ
rej uczesbniceył czlocnek Komi
tetu Oentrałnego PZPR Włady
sla.w Dworalww&kl, prz.ehiegała 
w atmosferze głęboki-ej trooki o 
ugruntowanie i rO?..S>z.erz.en.ie zdo 

Wśród omaw.iamych zagad11Jiień nia swe poświęcili przede wszy- m. in. znalazła się sprawa za- wczorajszym posiedzeniu pre• 
lX Plenum domi11JuJ·ące !lUeJ·sce stkjm za,gadnieniom skutiecmej WARSZAWA t zydium była kwestia zatwier• 

2 b d wierdzenia lokalizacji przy- b 
zajmowała sprawa poc:tniesien:ia wal.ki z brakoróbstwem, marno- C7Jerwca r. wyjeż ża na 3-ty- dzenia założeń projektu U• 
au•~tetu oirgain.i:z.aici·i partyi·nei· trawstwem i kradtież.amj w za- qodnlowe występy do Anglii ,e. szłego „Osiedla młodych". Za- downictwa osiedla mieszka• 

~J' spół Państwowego Teatru Polskie- rząd Architektury i' Budow 
i a!ktywizaci';i s:oo.regów pa[>tvi·- kładzie pracy. - ni·ow~go ,,Bałuty - Centr·um". " qo w Warszawi-e, który na scenie · t t > t 1 ~ 
nych. - NJ.e ma mowy o tym - TeaJtru „Scala" w Londyn•.~ 7.apre- mc wa wy ypowai na en ce Przed+stawiciel DBOR przed· 

Dysku.tan.cl podJk.reśJ.ail..i, ż,e &1.wieridwno - ażeby w naseym zentuie dwie sz.tuki: „Męża i żo. tereny przy ul. Pojeziersk·iej łożył prezydium plany urba· 
---------------------------- kraj.u nastąpiło szybko polep.s!Ze- n,ę" Fredry oraz „Do-m kobiet" Nal i Rajskiej, gdzie tu i ówdzie . . h 

Sejm zatwierdził 
nie iSY'tua.cji materiaJn·ej . Judzi kowski.ei. r·ośnie żyto {nawiasem mó- nistyczne, w mysl ktoryc po-
pnocy, jeżeli będzie się tolero- . t d między ul. Franciszkańską ~ 

at kr.ad . d b ~> POZNAN w1.ąc ereny po zas.iew ~ą Łagiewnicką, craz na ul. Wł. 
w roll • ame o .ra e,.,~<eCZ- W 28 powi.ata•ch wo1. poznań- Z~Jmowane p~zez m1~sz<kan.- Bytomskiei· wybudui·e się ogó-
nego. Tyl~o wa .Pa1JJ'l<ea~ p()(ZO- ski·eqo zakońc-ivlv sill ostMruo po- cow bezpr 
staną chocby naib.arozieJ słuiSZ-1 kazy iedno· i dwuroc-inyah źrebiąt. . . awnie, a wię~ me łem 2.750 izib, z teJ?io w pierw-
ne uchwal,y IX Plenum, jeśli Komisje, które kwahtfkowały rr.d ?ędzie zadn!ch kłopotow z ·szym etapie około 1.300. Poza dalsze ustawy dekrety caJ:a załoga, a w szc:ziególności t<;ri·ał ho<l?'W:lany w c11asie po~a- 1c.h przekazamem dla budow- t 'd . . b do 
czl:QQ".Jmwje partii nie wytla+d<Z.ą zow. rozdziel!IY wśród .h·Jdowcow mczych). ym przew1 UJe sit:; wy u • 
bezlkorn.oromńoow.ej walki wiszel- si;eren nagrod na ogolną sumę\ Jec:yna poważna trudność _ n· wanie W tej dzielnicy szkoły {Dokończenie ze str. 1) larua swych budiż.etów przed u

chwaleniem budżetu państwa. 

Z kolei l)Os. Ignuy Konk~lew- Uprz,ednio rady n.arod~e. ~~ 
ski (ZSL) przedstawił Izbie rzą- ma.ja,c tego praw.a, na3częOC'.leJ 
<:łowy projekt ust.awy o uregule>- uchwalały swe budżety d'Olpiero 

!demu • zlu SZJOCŹąoemu się w 114.300 zł. zbrojenie tego terenu, zostanie po podstawowej, 2 przedszkoli. 
nasczyim zaklad2lie pracy. żłobka, przychodni obwodo· 

Nagroda za talent 1 uśmiech -
Łowicka kapela Kazimierczaka 

· l _,_. ·-•·tó- w połowie roku. Taka sytU!lJCja 
W:!ill!U spraw w aan"""'1 ru= -w nar.adtie aktywu pairtyjne-

h · h · · · ,_, powodowa.ta sy,i;;temat)"CZTie nie-
ryc rueruc omosc1 mero„„- go ZPB im. Dzierżyn' skiego u-

b Z . · h O-'- ·-•·-- I vvykoo.yw.ainie założeń budreto-c:z;yc na 1em1ac ...,-,.y"""""',yc 1 cz,estniNTVł przedstawicioel KC 
i t h b W ,_ Mi wy.eh zairóW1110 po cstronde wyda.t- ·---, 

na .erenac . 0.1.ue.go .a- PZPR, M.a:rz;ec. Oma.wia.3·ąc u-
_._ G" · ka Re! t óc.ł ków, jak i dochodów. · 
"""' -... ans . er€ill zwr o chwały IX Plenum Komi.retu 
uw.a.ge, 7.e projekt u.s<taiwy ma Sejm jednomyślnie m:twiEir- Cen.tra1nego u02Jeisfa1;icy narady • d • f • l 
na oelu roowiąmrue &zieregu pa- clzH dekret i uchwali obie rezo- określili iaiko najwa~n.ie:i.s.z.e o- pO(e ZJe na esh wa 
lący<:h pro•blemów wlais.nośc:l.o- lucje. bEcnie za+da.tllie aktywizację pra-

do 

wej, 2 kin. Aby zrealizowaó 
te projekty należy w pierw
szym etapie zburzyć 80 izb, 
oo sta·nowić będzie w stosun
ku do 1.300 budowanych -
7 proc. Niemniej jednak na
wet ten d osunkowo niewielM OS kW V ki procent wyburzeń jęst dla 
nas poważnym problemem. 
Toteż w dyskusji przewodni
czący prezydium E. Kaźmier
czak wyrażał pewien sprze
o!w przeciwko zamierzonym 
wyburzeniom. Jednakże za 
celowością wybudowania w 
tej dzielnicy tak olbrzymiego 
<Osiedla miesLkaniowego prze
mawia fakt uzbrojenia tego 
terenu. Na terenie wolnym 
koszty uzbrojenia w powa~
nym stopniu przekroczyłyby 
koszt zaplanowa'l'lych obecnie 
wyburzeń. 

wych lu+drnośc.i rod.zim~. rr:ty• · 6 · 
W dalszym ciągu obrad pos. cy pa. J'.11eJ, zair .wn? w same~ 

Projekt :reguluje w~ęc Stp'rawy Jo'7Df F~-y (PZPR) w '·~.;~;u orga111.a:zaci1, jal{ i wsród całeJ 
wla.s.nościowe nieruchO!Tlości ta- ~ _„ ~„·~·~ 
kich, 3·ak m. i.n. domy jedrn>- i Sejmowej Kami.s}i Pr:tJemy&łu załogi. 

- Slusz.na linia pai!'lii, którą 
dwurod:zlinne, budy,nki wall\92ll.a- Ciężkiego, ChemicZ111E·l!Q i Gór-. ó ·1 __ _.,, · · wszyscy garąco popieramy -
tów rzemieślniczych 1 małe pen- ructwa. om Wl P1."-"'<.UOZOlllY SeJ- mów.fili wlókmia+rze - mu& być 
sjonaty oraz działki budowlal!'le mowi do za:twierdwan:ia dekret z równacz re.a.liZX>wama w na!S2)ej 
i t.ereny n-rze?Jnaczone na go- dnJa 31 gl"Udn..ia ub. roku o =ia-

..-- · d-1·- _.._, 21 • oodziennej pracy zawodowe.j. 
l!'-podar&twa o~lcze i waQ"ZY'W me """'etu z ... ,„a pazdz.ier- . 

,..~. ···- 54 Dla podinioe.siP...llliia stopy życi,owei nicze, polożo.nie w granica.cij ni"""" r. o wzę<loch . górn.i-
mia1St. czy.::h. Dekret ten przyzn~je UD:zę niezbędnie je<>t do1Si:aJrczame na 

ft, dom gómiiceym dodaiłlkowe u- rynek Wlięk.szych i!OO<:i w.sz.eLkie 
Sejm jedinomyślnde p+myjoµ u- prawnienia, mające na celu go rodziaJu towarów, m. in. rów-

stawę wraz z ""'"fawkami. ru'e" ~'---1'n ,......,... zwięk.szenie bel'JPiec·zieńSlbwa pra- ~. v"-dJ.11. ' · 
1 

""PB im 
Po króbkiej prnerwie poe. Jó· cy w górnictwie Niestety, za oga .u · · 

Od wtorku trwa.ją w LócW..kim 
fumu Kulroury ogólnqpo<ls1ki+e eli
miinacje roli.stów i <l!l'<ty1s.tycz
nych 7JMpołów ludl{)cWJ'ch, ubj<e
gających 5ię o uc~nictwo w 
konkuraach art:yistyc,z;nych na 
mookiewlSlk.im festlliwału. Pr~eiz 
cały dzień przed k<lllllisją sę

dziow&ką C·OlfaiZ to rozi&uwa s:ę 
kurtyna i na. jaśrriejąciej w bla
sku ref!ektoców scenie Wy1Stępu 
ją śpiewacy, grajk<JWie i tiaillce
rz.e z wszystikich nieoma·I re.~1o
nów kraiju. Wszyscy są prrejęci, 
nilekied:y ba1l'd.zo :z.deme+rw0waru, 
wszak gra tocey się o wyoo1ką 
>S·tawkę. 

zef Marek (bezp.) - W lmiien.i'll Rów+ni~ i Wt 'cliekret Sejm jed Dzi.erż.Y.ń.skiego, SllCZycą<:a &ię 
Kcmisjd Rolnictwa i Przemysłu nom.yślnle zartiwi<&"dzlt przez wiele lat tytule'.111 JJ;'ZOtdiu
Spoiyw~go :t.referowal rządo- Następnie matl'l9.mlek Sejmu u- j~eg~ za~adu, obecme me w_y
wy projekt ustawy o SZ1kólkach di:ioela glo.ru pos. P111Włowi Kwo- wiaiz:iJe &1ę z powl€II'7Xll!lych . Jej Pierwszy dzioeń elimiJila+eji, 
drzew i kr2lewów owocowych czlroVl-i (bezp. kol.o „Znak"). W zadian. Dlaitego też ?-Y\SlkUtarnca w wtorek, 1XJIZlf)OCZął się pr.zieglą
wrarz; z jJO!praJWklami wni.ooi.ony- imieniu Sejmowej KOITTllisJi licznych ".l'Ystąp1E111.JJS.C_h w~:;:- dem śpiewaków. Wypa<Cil on bla 
mi przez k.omiJSję. Uza1Siadniając Spraw Wewnęhnych prred~- w_ald ~a rued001ągn1ęcia w ~g„- do. Zd.ainiem. :n.i·aktórych osób z 
projekt usta.wy, refer€111Jt Btwier- wia on dielk+ret z dnia 31 grudnia mza.c3i pracy 2la.kładów, rozlu~- k<ll!Il.lisji eędil'liow~kiej, zaiwiódł 
dzil, iż przyjęcie go stworzy wa- ub. r. 0 orgaini<2lOIW.ainiu 1 obsa- nienie dyscypli~y pra<:y, k:aid:ziie &p0.sób· rekrutacji, którego doJkO 
ruinki dJ.a wła..~•wego roa;woju dzacniJu starnowiisk kościelnych że itp. c:eylillllllki u.trudru.arjąc:e na.ly wydziały kult!llrY. Spo.śiród 
sa.d<JM'ltl1ctwa w kraju. . . . · realri.ucję planów produkclf.)- śpiewaików przybyłych do UJ.-

Sejm uchwalił ustawi: przy . :rvi:ówca stwiea:xlm, ~ 7'.'™~Y, nych. Walka z tymi prz.ej31wami d:zi nile zakwa~ifiikow= niJ!rogO 
jednym glosie wstJrzymującym Jaikie za&ły i;><> ~azd.Zloerruku szlmdnidwa i lekkomyśLnoicl na wyjawd <:Io M.olSlkwy. Kto z 

si1:-ra.rszałek Wycech udziela na- ~~~d:zi:!~.a~~:~~~~kro!~~Y~
1~ ~~~~~ \~~t:;:1i~~~~! ~~~~e, lt=~~j:::Jj:~ 

lAJ<w iccy tan,cerze biorą 2JrelS:ZJtą 
rówcni.e.ż u:c:LZlial w elrimiillacjach. 

- Co zadecydowa~o o tak. za
szczytnym wyróżnieniu tej wła
śnie kapeli? - pytamy mgr. So
bie.oik:ą, wchodzącą w .s:klad jury. 

- Temperament mUJZyczny 
czkilllków ka.peli, kh twórcey 
stcaunek do melod>ii, dooko11Jał.a 
prezencja i swoood1a na scenie, 
w=zc:ie ów mlod?J.i+eńcrz.y u-
śmiech, którym kraszą oni 
s·wojoe wymępy - oto oo UJSJy
sz,eliśmy w odpowiedz.i.,. 

Wcroraj od polm!+n+ia. na sce
n.ie LDK niepodiz.ilel.nie pamll.lją 
tarrice.r:z:e - d<> eilimJrnacji S1tarnę
ly 23 ~poły z oMego ka·aju, 
wśród nich z ZPB im. Ha.mama, 
Lódzkiego Związku G1uch001i.e
rnych oraz z Lowill'Jla I Stecradr:Mi. 
Piękne tańce i rómorod1rne 

n.i.ekiJ~dy ba+rdlZiD boga.te .sifroj•e 
prererutują 7!Mpoly tanec:ooe. O 
tym, k+tóry zoopól wyjedzie do 
Mio!Skwy, można będzie zadecy
dować d()piero po k1>ńoowej fa
zie tanecznych eliminaoj•i, tj. 
jutro, w piątek, 31 .m.aJa. 

(slb.) 
stępni.e głoou 1)06. LukMW<Wi mię , y pans,w;m l osc10.vem. paIDtili. te"~e w ZaJmpa111€rn, ~d7.Le 

Kumo:rowii (Z.SL), krtóry referuje ~et Rady Pai:i1Sbwa. z 31 grud Troska o U\S<prawnielllie gospo- 2 cz€<I'Wca NXZJpoczmą się e1imi- p I k • • 
w im:i.enii.1\.1. Komisji Plal!lU Go-,~a 1956 r .. mó"".1 ~· Jrn. o tym? dat"kl zakładów i zw1ęiksz.eatle na;:ije góra.Lsiltich :z.eispolów li SO- o scy CU 1ermcy 
spodarC7J8go, Budżetu i Filnan- iz ducho~ Z3.Jl'l1lll;~ący f!Ł~nowi produkcjJ Zl!laJLwzl.a odbicie r&w- Hm~. 
e&w rządowy p.rojekt ust.a1Wy o &ka w adm.1~ist~CJJ kościelnej n1leż w u.chwaJe, podjętej pr.ze:z Ciekawie wypadł pI"ZJegląd oo- d b 1 · 
zmia.n.de dekretu z dnia 25 pat- mu.sz~ posiaictac o~yw&teI~o aktyw pa!l"tjjny, w kitórej uc:zie- Llistów girających na. ~umen- Z O Y l 
dziernika 1948 r. o reformie ban polskie! a mrenowal!lle WY'.~olt.;ch struicy zebrallliia wyir.aa;idi peli!lJe ta.eh ludowych. UJr.:zietl.ismy na 
kQWiej Projekt ten prizywraca u- urzęcJn:iilków d~h~ych, Jaik J>O!pairoie kierowniotJWu Poll'lkie·j ll(;~e mł.o~ych, .dobrzie za.~da złoty medal 
praiwnienia, które pooiadaly ~:. „~ustkugów di~ezJa+lrltayc~ć ceyd Zjed!nocronej Partia Robotnicrei I d+aiJących &1ę socliisstów na lrożle, 
prood 1948 r. spółdzieln;!.e oozczęd ~u OC w, ~ .nais· .• PJ. o- i uchwałom IX Plenum. fuja;r<ee, flecie i innych il!Wtiru- Du"ssel dorf1'e 
nościowo-pożycz.kowe (gminne pi~ po ~pewnJe!l.lu się pirz,ez mentaich. Z tej grupy zaikwalifi- W 
kasy spóldrz.ielcre). Odegirają one Ep1s~~at, ze rząd nie ma za- Z ł kowa!!l.o ootartiecmile na wyjaoo POZNA~ (PAP). - Po za:kończ.e· 
zn.aczmą rol~ w aktywizoiwa!Illiu strzieżen w 6~ do tych o- . frWOQi Q ma e do Mookwy Stef!!.na Fra.nezyka niu Międzynarodowych 'J:a.rgów Cu 
indywidualnych goopada.rstJw rol sób. PJ::ood ob.i~em stan?""łlSlk (fuj.a.rka) i jego braita Fra.nci&z- k;iemiczych, k.tórie odbyły się w 

h · all'Sz.ta.tów 1"'1-effiieślni- będą om składali ślubowarue n.a matka n;ed~w1"edz1"ca ka. grająoego na i1ootrume111cie z Di1sse1Jct.o.rfie (NRF) - jury posta-
nyc 

1 
w w.i.enność Polsce Ludowej. I #. Jrory b'!'Wrowej. Pochodzą oini z now:ilo .przyznać pierwiszą nagrodę 

c~: hwala jedinornyśWe .w głOS?Wa~u l2lha je<linomyś~- ł woj. k:raikowskiego. PojedJZie ró- - złO'ty me.dal - pol·skim cukier· 
„ .•. •---'~ęa. uc me P~Jimut: _ _.d~. _?_~r~~: d.OSfQ Q Will•ież na fe9ti.wa1 lroźla.t"Z Fran- nikom. Jest I.o - po wy;sta'Wlie wie 
~"""w WWallll'll o..........,za u ,,....,.,ow"'"" deńskiej - drugi Z<ł<>tv meda:l zdr.-z kolei 1)-0S, Ta.deusz Rześn.lo- . . · nn cis7.ek H.irt z Zi.elllli Lubu.sJkiej byty na Międ'Zyna.rodowych Ta·r· 
wfeckl (ZSL) w imienill.1 Sejmo- kośmelnych, ' udaru serca ora.z ka1t.oiwkJd wlmirdoon.hsta qach pizez polskich cuk1•erników. 
wej Kcmisji Placnu Gosipodialrczie W na19tępnym punkcie porząd- Wl<1odzimiem Głowa.ok!. 1 :VVięks1:ość ek~ponaitów. n.a po!· 
go, Budżetu i FiLn.ansów .przed- ku o~ ~· Mlic~. Z&Jąc w brooiklińskim z.oo z klaitlkli Imp<llllująco wypaidl przegląd •'n.m sto1~k": w Duss~ld?rfue pocho 
ma; ia Sejmowi 00 zaitwJerdflle- (ZSL) w :im.ieruu Komi&Jn. Pracy wydostały się na wolność diwa kapel lud.owych. Stainęly do nlile- dmła z p1ęoi.u po~anskic1h pracow
--•a:w~_,__. z 31 -•dnia ubiiegre- i S-p.raw Soc. jalnych 7Jl'cl. e:rorNał ml--'e niecliwJaidld. Ił.ozi""""ęlo go 2Je1S.poły z lhwl02'.a, PGR w ru cuber111czych ~ onePodto, uader.y· 
"u u"""'"" .,,. - """ .-~ dowa•ly o prZY'2l!laillliu sce zl<>te
go roku o :mniame dekretu o u- dekret z ~ 19 styc'7Jnia br. o się wi~ie ,,pOJ.owande" na nie- WHnfoy woj. sz.ezecińsltl·e, Rze- go meua~u. 
chwal.allld+u i wyk0cnywattriu bud- zaop~raemu e;meryta.11:1'~ pra- stornie mi\Si.e, k+tóre nie d!aiwały s.rowa, ()poeizna, Zbąszynia I Sukces Pe>lsk1 jest niem11•ły zwa-
ż.etu państwa. Dekret ten upo- oowruków k~JiCJIWYCh i lCh ro- się złaip.ać. Wresz.oie d<Ol7..Q!"Cy u- Krosna. żyw.szy, żę mieliśmy shlną konku· 
wa,i,nia rady n.acrodawe do uchwa d~m oroz proiekt usta-wy o zmda. jęli uci<ek.ial.ierów przy użyciu - Wszyiscy zdaliśąie maik<Jmi- rencję, a w tym -prziedie wszystkim 

rue przepusów dekootu o zal()p&; 1a.sso, cie swój eg:zamm _ mówił pod- wyroby dos.konałych cuk!ern.i+ków 
tirzen·u emery<baJ.nym pracowm 1 · .1 . __ „ - An.ql:i.i, NRF, Belgid, Dani! i Hi-

Pierwsze polskie 
m - La1palIIJlta." niedŹIWiadik:ÓW roz c.z.rus og aszairrna W)'IIlill rnw P< v1.. szJ>Clnrili. 

ków i .ich rod~n. _ grywa.la ei~ na oc•zach ZIOOIZpacoo Siwaitoo:'i z. komi1~jd 5ędz.iO+WSk!>ei 
. Vf glooowanm Sejm ~ednoany nej ma+tkii.-o:riedź~dzicy. Na sku - aile po.ioohać może tylko J<e
slJme uchwali dek.ret i nowelę tell{ trwogi 0 los siwokh ma- den zespól ... 
do dekretu. 1 . ........ „_,„ . ..'l.-: a~"•-> Zesipo~em tym jest ka.pela 

W osta.tnim punkioie porzą+dlku en..,,uw, m=.i·<-Wle1.Uuca .,,,,....,a I Kaz~miereza.ka z Lowi~, dobrze 

motorowery obrad pos, Michał Zaj~ (ZSL) UJda,ru serca .i padła ma+r1tv;a. " znana w Lodzi z występów Lo
w imien:Lu Komhsji Pracy i CWa.rszaiw&k:i. „E~ Wiet;;z. ) wickiego Zespołu Pieśni I Tańc+a. 

---•ISpra+w Soojai1nych zł&ył apra
W01Jd.am.iie o {liekrecie z dnia 19 

WROCŁAW fPAPJ. - W Z~: _. . 1957 d"""'""~cym 
kładach Mellllowych „Zakrzów „,yC2llllla r. ~•J--. 
we Wrocławiu zakończono bu· śwdadczeń emerytailin.ych dlla ro-
dowę dwóch prototypów pleTW· botn<ilków zaitrudln:i.Ol'llYCh w ze--
szych krajowych motorowerów, spol.acll for:mujących 621klo ocraiz 
przy.pominaJi\cych wygl"dem o projekcie oota.wy zrnien:lia.ją
skulecy. Dokumentac·ta i kon- eej prrepisy dekt"etu o śwla+dcze 
struli.eta aotorowerów została n.i.a.eh emeTYtaln'YCh dla robot!lli-
wykonana -prze.-i: 11ru'Pę l!rlynie- ków zatrudlllionych w zespołach 

Fachowcy branży obuwniczej . . . . . . 
zapozna1ą się z os1ągn1ęc1am1 

swych koleg6w z NRF 

Kupili kradzione 
części samochodowe 
za 3 mln. zł 

rów l techników z tych zal;ła· formu,;ąrvch szkło. 
dów, która kierował Int. I!d· " _, . 
ward Janas. Sejm przyjął oba Wllllii0tsld ko-

KIELCE {PAP). - Komen
da Wojewódzka MO w Kiel
cach przekazała Prokuraturze 
Wojewódzkiej sprawę szajki 
złodziei i spekulantów, dzia
ł·ających ·w Radomiu pod fi.r
mą powiatowej wielo·branżo-

WARSZA WA {PAP). - W boratorium Przemysłu Obuw- wej spó<fdzielni pracy i usług 
zakładach obuwniczych w niczego w Chełmku, a następ- rzemieślniczych. 

Z tych też wz,ględów - nia 
widząc ~nnego wyjści+a z sy
tuacji - prez:9'diurn zatwier
dziło założenia przedstawio
n yich projektów. Do budowy 
osdedla „Bałuty - Cerutrum" 
DBOR przystąpi już w przy-
szłym 110'ku. (kr-ski) 

Spisek w Paragwaiu 
NOWY JORK (PAP). - Z Pa.• 

ra.gw.aju donoszą, że tamtejsze 
właidze wYkryły spisek wymie
rzony przeciw rząd0<wi. Mi+n<i
ste:r spraw wewnętrznych Edgar 

Ifracn oświadczył, że w związ
ku z tym a.reszt.owa.no 34 osoby, 
jedna.kże główni przywódcy spl• 
sku znajdują się w Argentynie. 

Spis·kowcy rekrutują się, zda• 
niem lfra.na, z kół pairtii liberal
nej - OZ()łowej part.Li oporzycyj• 
neJ - w stosunku do rządu 
Alfredo Stroessnera. 

CZWARTEK, 30 MAJA 
15.10 „Mueyik.a ludowa Ailryki< 

Frainolli'lkiej". 15.30 Dla dziec! 
- aud. slow . ..;muz. pt. „Śpli.ewa
my piooooki &lu.chamy muz.y
ki". 16.06 (L) Audyicja d;ia m.lic>
d2li.eż:Y. 16.20 Muzytkia rozrywko
wa.. 16.50 „W cza.się OJpel'acji·" ..... 
jJl()lg, dr K. Lod'ZińSlkliego. 17.QO 
(L) „Run.da z pio.sieniką" - w 
opr. red. Szumlewsk:iego. 17.20 
(L) Tańce slowiańlSJtie i walce 
Antoniego Dworzalk.a - plyty4 
17.45 (L) Lódrllki dziemniik radio-
wy. 18.05 Report.ari: z mi.str.z.astw 
hoik.seruk:ich Eu.ropy w Pradze., 
18.35 Muzyka. i adctuailcnooai, 
19.00 „To oo.mo a jec:tnaik co i111-
nego". 19.30 „Ocalentie" - fu-a.g
ment pow. W.23 K1°0lllilka =ir
'bowa. 2-0.3ll FaJa „56". 2o.40 
Meloidie taineczme. 20.50 Goe.orge 
Eine.scu: fra+gm. z pow. „Król 
Edyip". 21.35 ~eli.et01n. 21.45 Kon 
cert eswadowy. 23.15 Schuba-t: 
Sona+ta forl.ie+poiatnowa ai-m<Jill, Motorowerv wyprodukawane miisjd, zatwierd1zając dekret z 

w Zakrzowie" osiągają szyb· dnia 19 stycam.ia. 1957 r. ocarz u
koŚĆ do 55 km na godzilnę 1 chwailaijąc pr:ziedsta+wiOl!lą uma,.. 
spalalą około 1,5 litra benzyny wę. 

Otmęcie i Che1mku bawili o- nie na skalę fabryczną w za- Szajka ta trudniła się za-
statnio przedstawiciele fabry- kładach w Otmęcie, gdzie za- kupowaniem pochodzących z TELEWIZJA 
ki chemicznej „Paul Heinicke" demonstrowa<li nowoczesne kradzieży reglamentowanych OzwM"tek. 30 maja 

nao~~~.::1~rolotvpv zo1tałv wy Na1S1tępn.ie poin!o+rm.O!Wano Izbę, 
próbowane. Egzamin wy,padl po iż do Prez.y;djum Sejmu wpłyinę-
myślnle i tesz<:1:e w tyn1 roku ły interpelacje. 
za·loga „Zakrzowa" pl'llv•tąpl do Mairszałek Wycech zailromUJlli-
seryjnej produkcji. W clą11u te- kowal, N: złożone do Prezydium 
110 :roku wyprodukuje ona oko· Sejmu dn1bell1peLacje pr7JBSila111e 
ło 200 motorowerów, a w na.- ft .>„ ,...,.._, 
stęnnvm roku pona-cl 12 tys. zoo.st~ ~'"''"",_...•iowanym. 

Silniki dostaYci.ać będzie Wy- Na tym porzą~ obrad ZOISl!al 
twómla Sprzętu KomunrkacyJ· wyczer,p.allly. O -Wrminie naisitęp-
neąo we Wrocławiu. nego posled7iel!lda.. Sejmu ll.Mltą-

~~~~~~~~~~~~p~i_::::odd2Jiei1nę Zlll!Wdiaid~ 
a DZl~NNIK ŁODZKI m: J21 (3273) 

z NRF. Goście niemieccy za- metody klejenia mas plasty- nowych części samochodo- 17.()0 Re!ramirnisja z Wansza-
poznali naszych fachowców cznych, gumy, skórgumy, skó- wych, które następnie odprze- wy au<lyicji pt. „Czarna P&ła", 
branży obuwnicze.i z najnow- ry itp. I dawała pod firmą spółdzielni, 17.30 Estrada po31tycka ~wię~ 
szymi zdobyczami technolo- Równocześnie firma „Paul fałs:r.ując dokumentację finan- eona Boyowi (z Wa+rszaiwy). 18.00 
gicznymi, stosQwa111ymi w Heinicke" wyraziła gotowrość I sową. „Cieka:we .i ':"ażnoe". 18.20 Kon-
państwach zachodnich w tej przyjęcia na J?'!'aktykę kilku Od sierpnia ub. roiku do kurs ll~e.raicki. 

ł · d k · h f h • b · 1..- .k k . d W zw11.1zku z prowadz<>cnymi 
ga ęzi pro u CJi. na•szy·c. . ac owcow ranzy mare~ :.n. sz~J a rza upiła o próbami r+e-t.ra.n.sm;i•sijl LódizkJ. 0-
Specjali~ci niemieccy prze- obuwn:czeJ .oraz pokrycia złodzie_i części samochodowe o środek '!1eilewi:zyjny zastrz,eg& 

prowadzili szereg pokazo- wszelkrich związanych z tym łącznei wartości około 3 mi- oobie prn1W10 zmia1J1y w ~ 
wych prób w Centralnym I;a-. kos.:tów. lionów złot.roll. ~ 



Pośmie~łny sukces prof. Bogdanowicza 
Wywiady „Dziennika'' 

Radiostacje krótkofalowe 
i autocysterny dla straży 
Rozmawiamy z mJr Kotynią 

Zlolod a ina żyła 

Tradycyjnym już zwYcza
jem przed obchod.em Tygo
dnia Ochrony Przeciwpoża
:rowej przeprowadzamy roz
mowę na aktualne tematy 
łódzkiego pożarnictwa z ko
mendantem ŁSP mjr. An
drzejem Kotynią. 

- Może na wstępie zechce 
pan zapoznać naszych czytel 
ników ze stanem technicz· 
nym łódzkiej straży. 

- Jak już „Dziiennik" w 
swoim czasie awizował - mó 
wi mjr Kotynia - otrzyma
liśmy ostatnio nowoczesne, 
polskiej produkcji radiosta
cje pracujące na falach ultra 
krótkich. Radiostacje te za
pewniają łączność naszej cen 
trali ze wszystkimi jednost
kami będącymi w akcji lub 
w drodze do pożaru. W nie
długim czasie wszystkie na
sze oddziały liniowe będą 
już zaopatrzone w takie ra
diostacje. 

- W jaki sposób straż bę
dzie się posługiwała tym no• 
woczesnym sprzętem radio
fonicznym? 
. ,_ W momencie wyjazdu 
do pożaru włącza się w cen
trali stację i zaczynają pra
cować odbiorniki nadawczo
odbi1orcze w samochodach. 
W razie potrzeby, przy wię
kszym oożarze, jednostka ma 
możność niezwłocznego zaw~ 
.zwania pomocy, bez szuka
nia pobliskiego telefonu, na 
co traciliśmy dużo czasu. 

- Jakie były główne przy 
czyny wybuchu pożarów? 

- W większej części, bo 
w 44 proc„ pożary wybuchły 
z powodu nieuwagi osób <loro 
słych. W Hl proc. ;;;powodo
wały je wady budowlane, a 
w !I proc. - wady w urządzi; 
niach elektrycznych. 

Typowym przyidadem npie 
szałosc1 oraz niestosowania 
się do obowiązujących zar·zą 
d;zeń przeciwpożarowych byi 
wypadek przy ul. Pozna1i.
skiej 29, gdzie w mieszkaniu 
prywatnym z powodu prze
chowywania materiałów ła
twopalnych nastąpił wybuch, 
skutkiem czego śmierć po
niosły trzy osoby, w tym 
dwoje ma!ych dzieci, a trzy 
osoby zostały ciężko popa
rzone. 

- Jak przebiega akcja pro 
filaktyczna? 

- W roku ubiegłym prze
prowadziliśmy 3046 kontroli 
w zakładach pracy oraz 
24.311 kontroli w budynkach 
mie.szkalnych i gospodc.r
stwach wiejskich. W tej 
chwili wydelegowaliśmy pe
wną grupę pracawników 
straży do przeprowadzenia 
kontroli oraz inspekcji z wy
konania wydanych a obowią 
zujących zarządzeń przeciw·1 
pożarowych. 

Rozmawiał 

ZB. SKIBICKI. 

Bomba wybuchła na II 
Zjeździe PZPR. Wówcz.as to 
naród polski, a wraz z nim 
cały świat dowiedzial się,' że 
Polska jest posiaclaczem żół
tego · skarbu. Piszę „bomba 
wybuchła", albowiem wiado
mość ta przyszla całkiem nie
spodziewanie. Wprawdzie 
profesor Bogdanowicz z Aka
demii Górniczo.:.Hutniczej w 
Krakowie głosił jeszcze przed 
wojną, że poza dwoma zna
nymi nauce sposobami pow
stawania złóż siarki rodzimej 
- wulkanicznym i osado
wym - istnieje te.7. trzecia 
możliwość powstawania ta
kich złóż, a mianowicie z gi
psów, poprzez działanie pe
wnych bakterii, ale ówcześni I 
geolodzy wyśmieli prof. Bog
danowicz.a, uważając jego te
orie za pomysł zdziecinnia
łego podówczas już starca. 

.Jednakże jego następcy na 
katedrze geologii AG-H -
prof. Czarnockiemu koncep
cje poJ;).rzednika nie dawalv 
spokoju. W oparciu o tezy 
prof. Bogdanowicza - gips 
plus bakterie wykreślił 
mapkę terenów, na których 
mogłyby w Polsce występo
wać złoża siarki. Wciąż jed
nak problem pozostawał w 
sferze teorii. Jej prawdziwość 
mogły potwierdzić tylko wier 
ceni a. 

Tej pracy podjął się prof. 
Pawłowski - zresztą rodem 
z Lodzi - z: Centralnego U
rzędu Geologicznego w War 
S7..awie, który cztery lata 
temu rozpoczął wiercenia 

w okolicach Tarnobrzegu, 
gdzie według mapki prof. 
Czarnockiego i przewidy
wań prof. Bogdanowicza 
powinny zna idować sie naj
boe:atsze zloża. 

ł OTO REWELACJA! 
Mamy siarkę. Ile? Na to 

trzeba było kilkuletnich ba
dań. Na razie stwierdzono i 
udokumentowano pokłady 
w ilości ok. 95 milionów t-0n 
czystej siarki. Dużo to czy 
mało? Ano, ni mmeJ ni 
więcej tylko drugie co do 
wielkości! zasoby w skali 
światowej! Więcej siarki od 
nas posiada jedynie Mek
syk (111 milionów ton). Po 

na~ dopiero znajdują się 
USA, ZSRR, Włochy i in. 
Dodajmy, że badania na
szych terenów nie zostały 
jeszcze ukończone. Nie jest 
wykluczone, a raczej bardzo 
prawdopodobne, iż zasoby na 
.~ze są jeszc: . ..! większe. 

W dodatku trzeba też pod
kreślić stosunkowo niewielką 
g_lębokość. zalegania złóż 
(1.5-80 m) oraz ich poważną 
miaższość (5-10 m), a przede 
wszystkim to, że nasza ruda 
siarkowa jest wysokoprocen
towa. Zawiera bowiem ok. 
25 proc. czystej siarki. Jest 
to bardzo dużo, jeśli zważy
my, że w niektórych krajach 
wydobywa się nawet 8-pro-

Przed festiwalem w Moskwie 

Na ' zdfęciu: próba ludowego chóm w Y..l!owle. Z lewe! - dyry· 
gent Gregorij Wieriewka, Fot. - CAF 

W ten sposób posiłki wysy- _______________ , __ ..__, ____________ ,... ___ , ____ ... _________ , ______ ._ 

łamy nie~włocznie. . 

- Czy tylko takie uspra- w k • i d ' 
wnienia zaprowadz()tlo osta- fQ)U Qffea QfQW 

;~~?~;~~~§JE~~;: zw· ykły dz1·en' H1·szpana 
stern z aut01pompam1. Będą 
to lekkie, zwinne jednostki 
~ pojemności 2.500 litrów. W 
en sposób będziemy mogli 
utworzyć wydzieloną „kolu
mnę wodną", przeznaczoną 
przeważnie do gaszenia po
żarów na ;peryferiach, gdzie 
daje się odczuwać brak wo
dy. Kolumna taka będzie zlo 
kalizowana w naszej centnili. 
Ją również zaopatrzymy w 
radioodbiorniki nadawczo
odbiorcze. Nie będzie więc 
przerwy w akcjach skażv 
spowodowanej dowożenieri:i 
wody. Ciągłość pracy naszych 
.autopomp będzie nieprzer
wana, co ipr:i;yczynt się do ry 
chlejszego zlikwidowania o
gni.a. 

- A co nowego w dziedzi
nie sygnalizacji? 

- Postawimy kilkadziesiąt 
nowych sygnalizatorów ulicz
nych, w dzielnicach o słabo 
rozwiniętej sieci telefonicz
nej oraz w miejscach, gdzie 
sygnalizatorów alarmowych 
bro.k. 

- A może kilka słów ze
chce pa.n major powiedzieć 
o terorocznej pracy stra.ży? 

- W pierwszym kwartale 
1957 roku ilość pożarów w i 
Łodzi zmalała o 15 w porów 
naniu z analogicznym okre
sem roiku ubiegłego, nato
miast stratv finansowe wzro · 
sły o 10.700 zł. Z tego nale
ży wyciągnąć wniosek, że 
pożary były nieco większe. 
Ugasiliśmy 137 pożarów w 
zarodku, 12 ŚTed.nich poża
rów i 2 większe. Na szczęście 
w I kwartale tego roku nie 
było żadnego dużego pożaru 
w naszym mieście. 

Materiały pomocnicze 
na dekadę 
kultury' litewski.ei 

Za.rz:"d Lćdzki TPP...Jt podaje 
do wia.domości mint.eresowa
nych, że nadeszły materiały po
mocnicze, ja.k afisze, gazetki 
ścienne bezpłatne o.raz zbiór 
wierszy, pieśni i tańców (w ce
nie 10 zł za. ewremplairz) na. de
kadę kultury litewskiej. 

(Korespondencja z Madrytu) 

T 
rwało kilka dni, nim - nie bez po
mocy, oczywiście, pozna.nych „tubyl 
ców" - roz.szyfrowałean „tajemni
cę" witryn wystaw.owych hffia;pań

skich sklepów i magazynchv. Ta.k jak 
chyba. na. calym św1ecje, każdy j,oiWar w 
oknie opa.tr'llllny jest \a.rton~m z wY
lta!.i.grafowaną wielkimi cyfra.mi je.go 
ceną, i sam ten fa.kt raczej nie wzbu
dza! sensa.cji, umożliJwia.j:i,c szybkie ro
ze1maniJe we własnej sile nabywczej i 
:7.apobiegając zbytecznym, a denerwują
cym l'O!Zcza.rowaniom. Zdziwila mnie na
tcmiast uparta konsekwencja, z jak" 
właściciele sklepów kazali wypisywać 
ceny - dwa razy„. Po lewej stronie na. 
ka.rtootiku, opierającym się np. o parę 

brąz;o.wych półbutów, wid2lisz cenę „330 
peset", po prawej ..... również „330". Pio
dejrzewałem już ja:lti!l szatański podstęp 
reklamowy: może cała para kosztuje 
660 peset, leoo rOZibito jej cenę na but 
lewy i prawy, żeby wyda.wato słę ta
niej? Ale nie: przecież równi·eż przy ar
tykulach „ri. jednego Jmwalka" widniej" 
dwie - identyczne - ceny„. 
Okazało się, że jest to jednak trick 

reklamowY sprytnych kupców. 1 sieI'P
nia. 1956 r. nastąpiło w Hiszpanii dalsze 
obniżenie rea.Jnej wartiości pesety, wy
rażające się w podrożeniu olbrzymiej 
więks?iości artykułów, z pierwszej potrze 
by wlą.ez.nie. Przez umies=enie dwóch 
oen, kupcy chcą wywołać wrażenie, że 
u nich akurat n.ie a nic nie „poclskoo:r.y
ło", gdzie indziej - być może, ale u 
nich nie, abwlutnie, alei sk"d! Zaś w 
i,zeczywistoścd, cena z lewej strony 
jest„. Upna.: 111;,ząc na krótką pamięć 
kłlientów, kupcy usiłuj" Im wmówić, 
że„. tak drogo byto już za.wsze, i że nic 
się nie zmieniło. Cl nie!lc.zni wlaśeic:ie
Je, którzy jednak poota.n<JWili „przyznać 
się", równreż zastosowali unik, wypisu
jąc z lewej strony falszywe cyfry, wyż
sze od tych sprzed 1 sierpnia. 

- Cóż z tego, że na wystawa.eh n.te 
podrożaJo - powiedział znaJ·omy - sko 
ro w praktyce :rói.nica jest znaczna i do
tkltwie dla ,nas odczuwalna? A zarobki 
pcrrostaly bez zmian, więc coraz trud
niej jest związać keniee z końcem. Mo
ja żona, a nie ulega wątpliwcśei, że 
jest to kobieta. irospodarna, żąda. ode 
mnie coraz więcej pieniędzy na prowa
dzenie demu. Ale skąd tu je wrŁiąć? 

Tu warto wple5ć dygresję na t.emat 
podrz;ialu ról w biszp~ńskiej rodlzilnie. 
Mąż jest koronowaną. głową domu, „pa
nem i wla.dcą" z gliosem roizstrzygaJą
oym, on reprezentuje rod7dnę n.a ze
wnątrz. żona zaJmuje się dziećmi i go
spodarstwem, ca:uwa; nad urządzeniem 
„ogndska domowego" w spo.sób jak IL!\J
przyje.mniejszy. Od męża. wyma.ga 7Jar0-
bienm niezbędnej ilości plenlędzy, bo
włem nie il'o.~cl iro·bie asl)ia'aeji do rów
noup11awnienb w pracy 2'JalWOdioweJ, 
k0111tentując się rolą żony, matki i go-

sJIOclynl. Jeśli tylko wYSta.rciey. na naj
skromniejsze nawet ż:11o!e, nie rus-źy Stę 
z doonu, i żadna perspektywa zaoszezę
dzen.la - przy pracy obojga małWnków 
- pieuiędzy na dokonanie Ja.kiejś' do
mowej inwestycji do niej nie przema
wia. Z uczuciem zchiwien.Ja i pewnej 
wYŻs~I czyta o tym, jak l>o w innych 
krajach kobiety stały się I stają w oo-

. rai.Z większym stopniu t.owa.rzyszkami 
mężozym ni!'l tylko w życiu prywaitnym, 
ale i w publicrŁ11Ym, w pracy, w sporcie. 
Nie zazdrości im tego i jest najzupełniej 
zadowolona ze swego losu - tak :riost.a.la. 
wychowana, w ta.klej konwencji trady
cyjntj wzrosła. Będzie o tym jeszcze 
mowa w reportażu o pbyczajaeh. 

Praca zawodowa żony p&dważa.łaby 
wla.deze st.anowisko męża, była.by dla 
niego codziennym wyrzutem. To Już o
stateczność. Powiedzenie żony: „Mól 
droiri, nie starcza. na życie, będę musia
ła pójść pracować"! - dztala na Hisz
pana nieomal Jad!: policzek i dopinguje 
d-o zwiękS'renia wYslłków w szuk.anfu 
jakiegoś drugiego ozy trzeciego „bocz
ku" (z jednej pensji w Hiszpa.n~i nie
wiele tylko ludzi JiWże da.wać sobie ra
dę). 

Uliea hiszpańska wygląda maczrue 
gorzej niż francuska, nie mówilą.c o za.
chodnio-ntemieokiej. Tak jak w Polsce, 
kobiety - m'-"nymi \ylko sobie sposo
bami, dzięki ciągłym przeróbk-0m, ntoo
wam()<lll i „modyfikacjom" - dotrzymu
j" j~wze kroku, je51i idzie o ubiór za.
grantc:mym elegantlrom. Równiel!: i !ble 
cl p:t"ezentują się nienajgor7~j. cboo„. 
Hiszpan.La Jro.nkuruje z Polską o pi~v
sz;e mejsoo w przyrośele na.tura.Inym. 
Naitomiiast mężczyźni chodzą raic.rej w 
er.cym się da, nil- ogól zaniedbani. Cóż 
robić: kobieta kupi sobie ta.niego kre
toniku, wYtnie w nim odważnie dekolt, 
naszyje fa-ntazyjne kieszenie - I już 
jest „dobra". Mę:iczymna. tak ta.nio się, 
ni.estety, nde l\'YkPi - J stą,d te znos.w
ne ubrania I wyta.rte łokcie. 

Na. uliea.eh wszystkich Wliękstzych 
ml.a.st świ.ata. kręci się za.wsze pewna 
ilość ludzi, szukających możliwości ue.z
ciwego za.robi.enda killku gros-zy i oferu
jących w tym celu najrozm!llli1!sze uslu
lfi, Nigdmle jednak chyba nie ma. łeb ty
lu, oo na uJ.toaeb hiszpa.ńskiieh! To nle 
tytko wschooniia. tra.dycja. ha.n.d·lowanill. 
po<d gołym niebem - to przede wszyst
k.im rezulta.t biedy. Ozego ci biedni u
licmł prrekupnle nie próbują sprv.eda
wać? ! Handlują nawet„. biletami met:ra: 
w godr.mna.ch największego ruchu, gdy 
przed kasa.mi kolei podziemnej tworzą 
się kolej.kii, możesz uni.k"!lll,Ć czek:a.nia w 
nich, jeśli stać cię na „odpaJ.enie" kilku
nastu oentimc>w przekupniowi. W :!lll.sa
d~ie, to oo m11imndej trzy ozw1wte tego 
uM~gio ha.ndlu - na.pełn,iia,jąeego mia
sl>o przerarll!iJwym my.klem, bowiem ka.ż 
dy z p~upndów ata.ra się zwr6cdć na. 

siebie uwagę przechodniów - jest ni
czym innym, -jak zawoa.Iowianą żebra.ni
ną. Hiszpa.nie s" dumni; otwa.rle przyj
mowanie jałmużny, tak wręe.z, byłoby 
Bzalenle krępują.ce, i to dla obu stron. 
Więc „pozwalają" sobie wręe'Lać jał
mużnę w inny sposób: omiń kioski z 
pa,pierosami, stoj„, .; co kilka metrów, a. 
kup pa.pierosy u przekupnia„. Nawet 
ma.le d-niecl wyeiąga.,ią do przechodniów 
nie puste ręce, lecz trzymające ja.kie~ 
nieJJ<J·trzebne ni.komu obrazki ezy stare 
gazety. 
Przyrównałem ju:I: w p.ierwszym re

portażu pesetę do 'naszego złoteg_o. Wię
kszość lud:ti, z którymi rozmaWialem, 
zarabiała od 600 do 1.500 peset na mie
siąc, pensja 2.000 uwa.żaJl.a. była za. coś 
już wspaniałe!!':> i marzenie. KomQ<l"I1C w 
nowych domach j·est potwornie wys~ 
klfl I właścii\Vie na mieszkanie w nowo
czesnych wairunka.ch sta.ć tylko bo~aczy; 
czynsz mi·eslęcmy docho•dzl i do 2 tysię 
cy, a najczęściej praktykowane jest 
s1>rzedawa.nile mieszkań „na. pniiu" na 
kilkia. lat za wielotysięczne sumy. W do 
mach starych (podlegających ustawie o 
ocht'l()ll!ie lokatoirów) komorne jest berz 
J>Oll'Ównal!lda. niższe. jednak sta.nowi pne 
cież od 116 do 1/4 miesięcznych zarob-
ków. ł 

Orien.tując się z witryn sklepowych w I 
cenach artykułów Zywnościowych - wYZ 
szych ni:!: u nas - nle mogłem ani rus-z ! 
wyobrazić sobie. w jaki sposób prze
olętna hiszPańska rodzina. równoważY 
swój domowy budżet. Popełniałem błąd, 
gdyż rozumowałem ltategoriamd a.rtyku
lów żywnościowych według naszych po
jęć, a więc bralem pod uwagę ceny ma.
sla.. mięsa, jaj ttd. Te artykuły - w 
Polsce podstawowe - n.ie są tam pierw 
szoplan()IWe i nie one ,tw~ „trzon" 
hmpańsldego ja.dl01Spisu domowego. NaJ 
popularniejszym tłuszczem jest oliwa, 
nader ta.nria. (15 peset Uti-, oczywiście tej 
najpośledniejszej). StosunkOIWo ta.nie są 
równie:!: pospolite ryby I najrozmaitsze 
zwiierzątka. morskie - I one za.stepują 
drogie mięso, które jest raczej niedziel
nym luksusem. Fa.sola I pewien rodim,1 
bobu - podlane oliwą - także pozwa
la.i" nasyoić się bea; mięsa., choć nie 
przyspana.ją ta.klich oo kotlet w.feprzo
wY „dc~nań kulinarnych", a tylko wy
pełniają żołądek. Hlszpan•ie odżywi.n,ją 
się W>ięc zupełnie lnaczej niż my I chy
ba - w ogólnym przekroju - prościej, 
podporzą.dlmwując swoje ialerz.e I pod
ni.ebienia. temu, oo tańsze. 

Minimum egzystencji dla przeciętnej 
rodlz.~ny Cllltero-, pięcioosobowej obH~ll 
ekon011JJlśei na. 60 peset dziennie. To t~ 
orla. W praktyoe więkswś6 rodzin mu
si sobie ra.dzdć poniżej tego „lumtu". 
Zarobek 1.800 peset mi.e9lęcznle na.leiY 
do nLltdikości - na-toni.last nie na.Idą do 
mej rod.ziny o włęksrrej Uośe! d~ecl n~ 
troje, Z. DUTKOWSKI 

centową rudę siarkową, a w 
Chile wydobywa się ją na• 
wet z głębokości kilku tysie
cy metrów. 

Jedynym mankamentem 
naszych pokładów jest to, że 
środkiem złoża płynie Wisła. 
Ale i na to znajdzie się spo
sób. Istnieją bowiem 1óżne 
metody wydobycia siarki. 
Przy głębokim zaleganiu zlo• 
ża stosuje sie metodę pod
ziemnego wytapiania, nato
miast płytko zalegające zło• 
ża można wydobyć metodą 
odkrywkową. 

W naszych warunkach naj 
lepiej nadaje się sposób od• 
krywkowy, :i: tym, że wodę 
zalewającą złoża trzeba bę• 
dzie oczyścić i odorowadzić 
do Wisły. I na to sposób się 
znalazł: nasz polski uczony 
- dr Hofman z Instytutu 
Kwasu Siarkowego w War
szawie - opracował już ca• 
łą metodę oczyszczania i od
prowadzania wody ze złoża. 
Nie jest to drobna sprawa, 
bowiem trzeba będzie zbu<lo
wać kanał od kopalni do Wi
sły, przez który przPipłYwać 
będzie ok. 2 m3 wody na se
kundę, to znaczy mniej wię
cej tyle, ile w łożysku !'l"o
teci. 

DO CZEGO SLUŻY 
SB. ~KA? 

Znacznie 1 twieJ oy!oby 
wyliczyć produkty, do któ
rych nie używa się siarki. 
Stąd też zużycie światowe 
jest niemałe. W 1950 :oku 
na przykład zużyto więcej 
niż 11 milionów ton. Do cze
go? Do wszystkiego, a do pro 
dukcji kwasu siarkowego 
niemal połowę ogólnego wy• 
dobycia. 

Prawie wszystko co nosi• 
my na sobie, a więc ubranie, 
buty, nylonowe bluzki 'td„ 
również gazeta, którą czyta
my, wymaga siarki do swej 
produkcji. Bez s;a.rki w ogó
le nie m-0że być mowy o no
woczesnej chemii: o masach 
plast.)'cmych, o włóknach 
sztucznycn, o nawozach sztu
cznych, o farbach, lakie
rach, o wyrobach gumowych, 
o środkach dezynfekcyjnych 
i owadobójczych, o materia
łach wybuchowych, o meta
lurgii ołowiu, o rafinacji ole
ju, nafty, benzyny, ba, - nie 
może być mowy nawet o pro
dukcji cukru oraz wielu zna
nych i rozpowszechnionych 
leków. Bez siarki, a ściślej -
bez kwasu siarkowego nie 
można też wyzwolić energii 
atomowej. Przy pomocy kwa
su siarkowego wyodrębnia 
się bowiem uran z rudy. 

PLAC UKOCHANY KRAJU! 
Skąd braliśmy dotychczas 

siarkę? Ano płaciliśmy grube 
dewizy, bo po 79 dolarów za 
I tonę, mimo, że cena giełdo
wa na rynkach światowych 
wynosi tylko 30 dolarów •• -le 
cóż. 95 proc. światowego o
brotu siarką znaiduje się w 
rękach Amer.:vkanów, a je
śli Polska potrzebuje siarki, 
to musi płacić. i to z roku na 
rok coraz ·więcej. 

Siarka występuje też w 
różnych związkach. I dlatego 
przemysł kwasu siark!lwegQ 
w wielu krajach bazuje n.a 
pirytach, anhydrytach, blen
dzie cynkowej, gipsach itd. 
Proces wydobycia siarki z 
tych minerałów jest jed1ak 
bardzo skomplikowany i ko
sztowny. U nas zbudowano 
taką dużą fabrykę w Wi• 
zowie, która bazuje na an• 
hydrytach. · 

Ale - jak powiedzieliśmy 
- produkcja kwasu siarko
wego, bo o to głównie chodzi, 
jest znacznie tańsza, jeśli 
produktem wyjściowym jest 
czysta siarka. Tak, ale tę 
siarkę trzeba wydobyć na 
powierzchnię ziemi, przeto
pić, oczyścić i wybudowa~ 
olbrzymi kombinat. Na ten 
temat odbyliśmy właśnie 
rozmowę z naczelnym dyrek
torem Centralnego Zarządu 
Kopalnictwa Surowców Che
micznych w Warszawie -
inż. Januszem Gadomskim, 
Lecz o tym - w następnym 
artykule. 

Materidr wYdaJe Plllmdin!lia. 
klubu oodztennte w go:~. od 8 
do 17 (ul. Nairutowi~a. 28, po
k~ 10). . ~~~,---~~~--~--~--~-~~~~-~-~~~-----~~-~~~>""~--,... M. B • 
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Pf'zed Targami w Poznaniu 

Co ujrzymy 
w pawilonie 

C~R · 
Nowoczesna ku
chenka nazowa z 
plecykiem. Dosio 
sowana do gazu 
świetlnego, ziem
nc~ro i lll'opanbu
tanu. Okienko z 

Młodzież Zakładów I Czy nie faworyzowanie 
im. Ma~chlews~iego prywatnego handlu przed rzemiosłem? 
będzie nuała 
wł~sny klub 
W sobotę 1 czerwca o go

dzinie 15.30 odbr,dzie się 
oficjalne otwarcie klubu 
ZMS przy Zakłada-Ob im. 
Marchlewskiego. 

oqnfoodporneqo 
szkła umożliwia , 
stało doglądanle ' 
wnętrza piekarni-

Nowootwarty klub pra
gnie spełniać funkcję pla
cówki kulturalnej w środo
wisku ml-Odzieży poprzez 
organizowanie imprez a.r
tystycznych. zebrań literac-1 

Jerzy Bielicki - kale
tnik, od. przeszło pół roku sta 
ra się o lokal użytkowy przy 
ul. Głównej 23. Dotychczas 
wykonYWał swój zawód w 
ciasnym mieszkaniu o po
wierzchni 23 metrów kwa
dratowych. W styczniu tego 
roiku Oddział Przemysłu przy 
DRN - śródmieście odpi..>ał 
mu, że„. 
„.„przeprowadził dwukrotne roz 

mowy z administracją Zakładów 
ZPW Im. A. Struga, do których 
laka! należy, ale nie dały one 
wynlku, pouiewat wecllu!I zapew 
nienta zakladów IokaJ ten jest 
wykorzystywany. Poza tym zakła 
dy .PrzYwią.zufą wage do tego, a
by przez zwo!nlenie lakalu z wej 
ściem !rontowym nte naratać na 
stwank bezpieczeilstwa mienia 

Nie miał szczęścia kaletnik 
Bielicki równtież w „Ru
chu". Do lokalu pomagazyno 
wego, który chciał wydzier
żawić, „Ruch" przeniósł swój 
kiosk, a kiosk odnajął pry
watnemu handlarzowi na · 
skup i sprzedaż zagranicznej 
galanterii. 

Widzi pani - powledzlano ml 
w Izbie R:r:emleślnl<:zej - 11ie 
wiemy dlaczego, choć możemy 
siq domyślać, ale rz·emioslo nie 
ma !zcześcia w tych sprawach. 
Dla prz}"kładn dzielnica Bałuty. 
Ostatnio jak qrzyby po deszczu 
powstałą kioski l>rywatne, prze
ważnie z ąalanter!ą, lub z arty. 
kulami sp.ożywczymł, które nie 
są wcale niezbędne. W ostatnim 
ciasle naliczyliśmy ich siedem: 
przy ul. Obroilców Stalingra
du 14. ząt.ersklel 30, 34, 101 i 
136 oraz ·przy ul. W9jska Pol
skieqo 3 1 7. Tymczasem rze
mleśtnlkowl wystarać się o kiosk 
czy loka.\ użvtkowv Jeitt niezwy· 
kle łNdno. 

niż kiedykolwiek przed"' 
tem, Według informacji Iz
qy, rzemieślnicy otrzyma.Il 
w tym roku 6 lokali w blo• 
kach i 13 od Związku Spół• 
dzielni Pracy po punktach 
nierentownych, zgodnie • 
uchwałą Rady Narodowej. 
Nieśtety, nie we wszystkich 
wypadkach była ona respe
ktowana. 

Oto np., gdy z dwóch lokall 
przy ul. Zgie11S11tief 8 spółdziel• 
czość ZfCZY!lnowała, rzemieśl,ni· 
kom przyznano tylko jeden -
dla trzech użytkowników, nato
miast drugi lokal otrzymał han• 
del, Były również wytyr.zne, aby 
dawnych lokali rzemieślniczych 
nie zamieniać na handlowe, ale i 
takie wypadki się zdarzały. Przy• 
klad - lokal przy ul. Ja.racza 8, 
który dawnief naJeżał do kra.w• 
ca, oddany został na handel ga· 
lanterlą. A rzemi~lntk (leż kra• 
wiec), który otrzymał przydział, 
nie został do tego lokalu wpus·i· 
czony. Podobna sprawa miała 
miejsce z lokalem przy ul. No
wotki 4. Lokal ten należał prze~ 
kilka lat do krawca, który go 
"WYremonlował. Na skutek domia 
rów musiał on warsztat 7.1.ikwido 
wać. Kiedy obecnie sta.-ał się go 
odzy;kać, lokal przydz!e.lono rów 
nlet na prywatny handel galan• 
terlą, 

ka, 
fot. - CAF 

Nareszcie rozsądna decyz.{af 

li 
kich, seansów telewizyj
nych itp. (lg.). 

państwoweno", 

Zdawałoby się, że wszyst

Sk~ep przy 
będzie 

ul. Piotrkowskiej 1 OO 
ko jest w porządku. Tymcza 
sem okazało się, że lokal zo
stał wynajęty później na.„ 
prywatny handel galante· 
ryjny. 

Nie znaczy to, ze rzemieśl
nicy łódzcy w ogóle lokali 
nie otrzymują. W tym roku 
ta sprawa wygląda lepiej, 

zaopatrywany przez Zakłady im. Głażewskiego Zwróciliśmy się do dyre
ktora Zakładów A. Struga 

cyzja na korzyść Zakładów z pytaniem, czym kierował 
. Kilkanaście tygodni temu 

usiłcwalidmy przekonać Za-

* Festiwalowa 
„Zgaduj-Zgadula" 

* Dixieland 5 7 * Nagrody z turnieju 
ping-pongowego * Wielka zabawa 
przedfestiwalowa 

Komitet ZMS - Bałuty 
organizuje w Domu Kul
tury Zakładów im. Marchle 
wsk'ego w dniu 1 czerwca 
wesołą zabawę przedfesti
walową. Wezmą w niej u
dział również goście -
studenci zagraniczni, stu
diujący na łódzkich uczel
niach. 

rząd Handlu, że sklep pro• 
blemowy przy ul. Piotrkow
skiej 100 należący do Cen
tralnego Zarządu Przemysłu 
Dziewiarskiego, a noszący 
dość nowoczesną nazwę „pro 
blemowy" powinien należeć 
do Zakładów im. Głażew
skiego. 
Wychodziliśmy z założenia, 

że sklep ten posiada wielo
letnią tradycję ja.ko sprze
dający znane wyroby bieli
źniane dawnej fabryki Pli
hala a obecnie Zakładów im. 
Głażewskiego, Ponieważ Za
kłady im. Glażewskiego nie 
mogły dojść do porozumie
nia z Zarządem Handlu i 
ponadplanową produkcję bie 
lizny sprzed.awały aż w Ka
towicach, wydawało nam się 
to nonsensem handlowym, 
tym bardziej, że Łodzi przy 
dałby się rliwnieź zastrzYk 
eleganckiej bielizny. 

Przedwczoraj w Łódzkim 
Zarządzie Handlu zapadła de 

im. Głażewskiego i klientów. się, wydzierżawiając lokal. -------------. 
Sklep przy ul. Piotrkowskiej Od.powiedź brzmiała, że I -.A?y.:i.la..,a 
100 za-opatrywany będzie w „prz<ic!et zakładom wolno wy- ,,,, e ,,,, 

• brać sobie dzierżawcę. A poza bieliznę damską, dziecięcą, tym obecny dzierżawca wcześniej rzemiosła łódzkiego dziewczęcą i męską, produ- wystąpił z wnloskiem, zdaje s.ię 
kowaną przez Zakłady im. w styczni·u br. I jako były pra- Zarząd Izby Rzemieślni-
Głażewskiego. Co miesiąc Za cownik Urzędu Zatrudnl.~mia miał K . t O . . 

większe szanse". czej i omite rgamzacy)-kłady dcstarczą do sklepu zestawienie tej odpowie- ny organizuje pierwszą w 
bielizny wartości 500 tysięcy dzi z oświadczeniem Oddzia- Polsce wystawę rzemiooła 
złotych, łu Przemysłu jakoś nie gra. łódzkiego, która zostanie o-

Nie ustalono jeszcze ter- W dodatku zakłady posiiada- twarta w Helenowie (ul. Pół 
minu przE:okazania sklepu pod ją przy ul. Głównej 23 je-j nocna 36) w dniu 4 czerwca 
nowy szyld. Uzależnione je.~t _s_z_c_ze __ wo_ln_e_:.po_m_i_e_sz_c_z_e_n_ia_. __ b_r_. _o_g_o_dz_. _1_2_. ----
to od Centr. Zarz. Przemysłu 
Dziewi.arskiego, który stara 
się o lokal zastępt:zy na sklep 
problemowy. Należy się spo
d.ziewać, że nie potrwa to 
dłużej niż kilka tygodni. 
Należy się także spodzie

wać, że sklep przy ul. Piotr
kowskiej 100 sprosta nowym 
zadaniom i zaspokoi życzenia 
i gusty klientów, zwłaszcza, 
jeżeli chodzi o nowe atrak
cje w tzw. ,.damskim asorty
mencie". (z) 

Komisja do Spraw Narodowościowych 

rozpoczęła już działalność 
Jakimi zajmie się problemami? 

Przy Komitecie Łódzkim 
PZPR powstała Komisja do 
Spraw Narodowościowych. 
Komisja ta zajmie się ana
lizowaniem problemów nur-

tujących poszczególne środo
wiska narodowościowe i bę
dzie · przedkradać wni.ooki 
kierownictwu KŁ, a jeśli zaj 
dzie potrzeba - również wła 

Ostatnio kilku rzemieślni• 
ków otrzymało pozwolenio 
na budowę własnych pawilo 
nów. Dzięki temu powstaną 
dwa punkty rzemieślnicze 
przy zbiegu ulic Narutowi
cza i Kilińskiego, przy ul. 
Narutowicza 21-jeden punkt 
przy Al. Kościuszki 38 ...... 
d.wa punkty i jeden punkt 
przy Al. Kościu.szki 28-30. 
Charakterystyczne jest je
dnak, że wszystkie te spra
wy załatwiane są z ogrom
nymi trudnościami i ciągn!l 
się długimi miesiąca.mi. 

Rekordem jest chyba sprawa 
Władysława Puchalskiego, rów. 
Diet kaletnika, zam. przy ul. 
Plotrkowsklef 141, który ma pra· 
cownię i mleSQ:kanle w domu 
przeznaczonym do rozbiórki. O 
nowy lo'kal stara się od roku 195ł 
1, jak dotychczas, bez skutku. 

W ciekawie zapowiadają
cym się programie wystą
pi studencki zespół jazzo
wy Akademii Medycznej 
„Dixieland - 57", kwintet 
wctlmlny i balet Za.kładów 

Ostatnie próby na trasie Warszawa - Gliwice 
dzom państwowym. 

Na terenie naszego miasta 
istnieje kilka środowisk na
rodowościowych: żydowskie, 
ukra.ińskie, rosyjskie, nie
mieckie, a także w nielicz

Sprawy lokalowe nie są 
łatwe. Wydaje się jednak, 
że zachodzi konieczność przy 
pomnienia wszystkim czyn• 
nikom, które decydują -0 tych 
sprawach, aby załatwiały je 
z sercem i rozumem. 

im. l\larchlewskiego. 
„Lux" Osiągnął 135 km/godz. 

Podróżni będą mieli luksusowe warunki jazdy 
nej grupie greckie. 

W każdym razie nie mo• 
ma. dopuszczać do faw<>ryzo
wania prywatnego handlu 
przed rzemicsJem i to w <lo
<la tku często handlil wątpli~ 
wej nrzvdatności. 

Clou zabawy będzie sta
nowić niewątpliwie festi· 
wałowa. „Zgaduj - zgadu
la", połączona z pomysło-

' wymi konkursami. 
W trakcie zabawy zosta-

1 ną wręczone nagrody zwy-

Na kolejow,ej magistrali e
lektrycznej Warszawa - Gli
wice odbywały się ostatnie 

' cięzcom iprzedfestiwa1owe- Kto chce zostać 
1 go turnieju ping-pongowe-
' go, który odbył się nieda- pilotem ••• 
1 wno z inicjatywy Komitetu Łódzki Aer01klub przyimule zapl
' Dzielnicowego ZMS - Balu- 5y na rocmy kurs pilotów samolo
, ty. !owych, Kandydaci powinni odpo-

Początek zabawy 0 godi7.. wiadać naist~pującV'lll warunkom: 
wiek 18 do 20 lat, wyks11tałcenle I 17. Zaproszenia są do na- minimum 11 klas t dobre warunki 

' bycia w Komitecie ZMS zdrowotne. 
ul Ogrodowa 18 telefon Zapisy przyfmufe oraz bllższyr.h 
51B-31 ' (lg) I informacil udziela Aeroklub Łódzki 

• • ful, Piatrkowska 78, prawa oficyna, 
------------ II piętro) w godz. od 11 do 13. 

Z ukosa 

Importowane brakoróbstwo 
czyli o handlu z sąsiadami 

:Kupił.am bardzo modne per
l~e rękarwliczlti. Przy pi€TIW 
&cym wł<l!Żei!riu poclariy &U:. 60 
zl - ,,nile w kij drnUiChal", po 
szlam do sklE!PU. 

- Niestety, prOIS'Zę painl, rę
kawic2lki. są imporlowalll.e z 
NRD _, inie możemy rEiklamo-
wać, 

Jak &i.ę póź.niej dow:iiedzJia
lam, 1t1ie byłam wyją>tk.iem, 
Wi.ieJe k-0ibiet „traif.iło" na ta
kie drące .się po pierwseym 
włożeniu rękarwicz..ki, ws.zy.st
kie importowam.e z NRD. 

Po.tern kupiłam importowa
ny z NRD is.tarnik bez ramńą
cllek, przy którym natych
mLrust oderwaJa fcię lrorolnka, 
Pot.em komp!1et biel.ilzJny rz: !>et' 
loou ku:p:iila moja µreyjąc.iól
k:a, W tym również~naityich
miast podaa:ły G.ię koronki. T~ 
import z NRD. Rak.Lamowac 
oczyw.LśC'.ie nie mo?m.a.i Za t.o 
płaci się dość sJ.'ono. 

trneźwości i przyitomnoścl u
m)'ISlu. 

Brakoróbsbwa nie musimy 
imporrować. :M;i.my dość kra
jowego. Na miejscu i f.al!liej. 

A w ogóle, to należaloby 
przewentylować k:adcy od im
portu. KUJpUjerny inp. buty w 
Cwch.asłmvacjd i Jugoola.willi. 
Ale l'ZJeCZ OOWlllia - a.ni w Cze 
ch<l!Słowacji ani w Jugooliaiwii 
nde zobaczy.sz t.akJicl1 fa.sooów, 
jakie pnzychodlzą od nich do 
nas. Tam dalwno już wy{3fl}.y z 
mody. 

Nie posądzam naszych zagra 
~h kon>trahenitów o zło
śliwe „u.plYl!li!lJi.am.ie bubli". Po 
sądz:am naitoani<1st naszych s;pe 
ców od ha.ndln.I o niezna.jo
mość mody i nierzmajom.ość rz.a 
sad lrol'ZJ"Stnej wym:i 'llilY halll~ 
d.lO!Wej, 

A llllKXie to z dobrego serca? 
Bo wyobraźcie robie, co by 
się dzlia.lo ]'.llI'7Jed sklepami z o
buwiem, gdyby obUIW'ie to by-

Wia.domo, że my ~y, lu- lo nie tylko za~.am.iczrue, ale 
bim,y zaichwycać się zag.rankz jes21C©e do tego modne i ła-1 
n;yirni wyrobaJmi,. Ale wy.sio- dine! Może więc i ra:oja - my 
kich przieclis.tawicieli od irm,por i tak wszystiko lmpimy i wsey-
tu obowiązuje chyba trochę stko bed:ziemy ZllOISd.ć• Ter. 
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próby luksusowego pociągu 
elektrycznego, jednego z 
dwóch, które .zakupiliśmy w 
N.RD. 

W próbach uczestniczyli. 
m. in. wicemirristrowie ko
muniikacji; Modliński i Ta
rantowicz, przedstawiciele 
słuŻ'b PKP, fachowcy z dzie 
dziny elektryfikacji kolei, 
a także specjaliści niemiec
cy. 

Po opuszczeniu dworca war 
szawskiego motorniczy '):>Ocią 

·gu zwiększa szybkość. W je
go czyściutkiej kabinie, ni
czym nie przypominającej 
zakopconego parowozu, ze
gary rejestru.ją szybkość --
100, IZO, 130 km n.a ,:rodzinę. 
Nagle gwałtowna próba ha" 
mowania. Przy szybko§ci 
100 km na godzinę całko· 
wite :za.trzymanie pociągu na 
stąpilo za.ledwie w ciągu 30 
sekund. Pasażerowie nato
miast p112'wie wcale nie od
czuli wstrząsu, jaki normal
nie następuje przy hamowa 
niu pociągu parowego. Inne 
próby urządzeń pociągu ró
wnież. wypadły pomyślnie. 

Wszystko wJęc wskaruje 
na to, że • już od 2 czerwca 
pociąg „Lux" - jak go na
zywają kolejarze - będzie 

regułanile kursował na tra
sie Warszawa - Gliwice. 

WpDawdzie rozkład jazdy 
przewiduje, że szybkość 
„Luxu" będzie wYJlosił.a 100 
km/godz., jednak już od po
czątku przyszłego roku, zgo
dnie z rozkładem jazdy, 
wzrośnie ona do 120 km na 
gt>dzinę. 

Przyszli pasażerowie tego 
>pociągu będą mieli rzeczywi 
,kie luksusowe warunki po
dróży. W pociągu tym we 
wszystkich 4 jego członach 
znajduje się łącznie 188 wy
godnych miejsc siedzących 

. - foteli, przy każdym zaś 
duży stolik. Sciany wyłożone 
lśniącym forrrirem, w sufity 
wmontowane głośniki, przez 
które kierownik pociągu za
powiadać będue podróżnym 
stacje, do których dojeżdża. 
ją. Na wezwanie pasażera, 
(przy każdym stoliku dzwo
nek elektryczny) kelnerzy 
podiawać będą napoje i prze
kąski. a także gorące dania. 
W „Luxie" znajduje się bo
wiem specjalne pomieszcze
nie - bufet i kuchnia. 
Należy za.znaezyć, że w po

ciągu tym obowiązYWać b'ę
dą pasa.żerów mie,jscówki, 
a więc nJe należy spodzie
wać się tłoku. 

Zadaniem komisji będzie 
rozwinięcie takiej działalno
ści, aby zasady internacjona WACŁAWA KASPRZAK 
lizmu i przyja.znego współży. ------------
cia ludności różnych narodo 
wośei były respektowane na 
codzień oraz aby powstały Egzaminy maturalne 
warunki swobodnego rozwo- k ł h 
Ju kulturalnego w ich ojczy- w sz o ac 
stym j~yku. Dlatego komi- , I k ł h 
sja obejmie takie sprawy ogo no szta cącyc 
jak usuwanie krzywd mate- ł „ b 
rial11yc.h i .moralnych ~r~z rwac ędą 
wbezp1eczame praw mmeJ-
szości narodowych przez na- do 7 czerwca 
wiązanie kontaktów z maso
wymi organizacjami kultu
ralno-oświatowymi. 

Jak nas Informuje Wydział Oliw1a 
ty, eązamlny matm·alne kończą się 
w niektórych szkołach ogólnokszt~ł 

Na czele komisji stanęli: cących 3 czerwca, zaś w innych 
• trwa.ją do 7 czerwca włącznie. Tadeusz Głąbsk.i (przewo- PonadJto szkoły Innych typów 

dniczący), Zygmunt Kaźmier Jak zawodowe, wieczorowe •. m.al.'l 
czak (zastępca przewodnic21ą-1 ma:turv w terminie Jeszcze pozme1· 

. szym. Ogółem zaś mamry trwa(: cego) 1 Henryk Hartenberg będil w przybltżendu d-0 15 czerw· 
(sekretarz). ca. 

Podhalańscy chłopcy w Warszawie 

Trzy nowe I.in ie 
PKS 

s t<>llca !JOŚCHa O• 
statnlo chłopców 
z podhalańskiego 
pulku KBW w no 
wych mundurach. 
Pownechne zaiu
teresowanle I svm 
paUę warszawła
ków, a zw!aszczll 
„pięknlejs~el po. 
łowy" mleszka;\
c:ów stolicy wzbu 
dzlły fantazy,jne, 
zielone kapelusze 
z orlimi plóTa·mi 
1 piękne pelery. 

w letnim rozkładzie 
Od dnia drugiego czerw

ca (niedziela) w·chodzi w ży
cie n<YWY letni irozkŁad jaz
d.y PKS. 

W rozkład.zie tym 01Prócz 
szeregu dodatkowych kur
sów na obecnie istniejących 
Jiniach, PKS uruchamia 
trzy nowe linie: 

Z Łodzi przez AleksandrÓ\V 
Dalików do Łęczycy kurso
wać będą po <lwa autobusy. 
Z Łodzi przez Pi!łtek do Łi:· 

czyey również dwa autokia
!l"y Ol'az z Łodzi przez Bełcha 
tów, Słupię do Kaszewic dwa 
kursy dziennie. 
Ponieważ w nowym roz

kładzie jazdy zac:hodzą rów
nież z.miany w godzinach od
jazdów na poszc:z:eg.ólnych 
liniach, zainteresowanych 
kierujemy ,do informatorów 
PKS na dworcu Łódź .- Fa
bryczna. (s) 

ny. 

CAF -
fot. Tymiński 
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Pol?Qt. Mllicv1ne 253-33 .cnvO n.„„!I>?. ar•,(ftł.fOU „Czarownica" doz.w. 
Pogot. Ratunkowe 254-44 -~- ::J!_Q;~ '!I: 11.Jlr _ od lat 18 I>!. 16. 18. 20 
Straż Pożarna B orae f~ :ok~ 
Kom. Mieiska MO 292-22 dozw. od lat 18, g. !l.30 dozw. od lat 18 I?. 
Mieiski Ośr. Infor. 359-15 12.30. 15. 17.30. 20.15 15.30. 17.30. 19.30 ora.z. Uwag.a: f!.enertuar SI»' 

- DWORCOWE <Dworzec film dok. rząd.zono na Podstawie 
Kaliski) •. K<>mba.fn". ROMA <R~owska 84> komunikatu Okre!?<>-,., ..,,.: ,..,n" .. Ukarane łakomstwo" ,.Ta.lemnica domu to- We!?O Zarzadu Kin. 

• C: '1Cl1'TY ...... „ .. Gra orkiestra K. Hen waroweito" dozw. od 
kelsa" E!. 9. IO. 11. 12. lat 7. Ei. 15.30. 17.30. PAt.MIARNIA (Park trć 

NOWY f\IVieckowsklPS!O 13. 14. 15. 16. 17. 18. 19.30 oraz film dok. dlisk:i) czvnna '>odz. 
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ml Program dla na1m!od mil<J-ści" dozw. od lat 

JARACZA (Jaracza 27) szych .,Sen ° zabaw- 18. I?. 17. 19 -
kach". „Nieudana ku O • k ~iawl;u" .. Ucieczka. do kiełka". .ł.e.iek" g, STTT~IO (Bv.~trz:vcka 7-9) vzurv ante 
16. 17 ... Włóczęga" - .. Poz~_imanie 2 dla- · · P 

powi;;zECHNY (Obr. dozw. od Jat 16. E!. błem dozw. od lat 14 Obr. $tallnJmidu 15. 
Sta~ilnizradu 21) I!. 19 9.30 ora.t. film dok„. l2 E(., 17, 19 ora.z film dok. Pabianicka 218. Jaracza 
„Pani ministrowa" 14. 18, 20 oraz film ST' ':OWV (Kilińsk1f'll0 32. Główna 50. KOJ>er-

PA~STW. OPERFTKA dok. 123) „Zbrodnia. 11n::v nika 26. Piotrkowska 67 
(Pfotrknwsk:i 243) E(. M' .0D~ GW<\tiDIA <Zif> ul. P.ante1t.o" dazw. od Pia<: Kościelny 8. 
19.15 .,Hrabia Luxem- łona 2) „Tata. mama, lat H~ rr. 16. 18, 20 o- AS Al Kośclu kl 48 
burit" mo.ia żona I .ia" dozw. raz fllm dok. pe1n1' staie d:vźu~znocnc 

E.'-TltAO.\ SATYRYC'Z„ o:d lat 12 f!, 9.3o oraz SWTT (B;iłneld i:tvnekl . 
NA <TrauE(Utta nr 1) film dok„ 12· 14· ~6 · „Wina Wł. Olmera" DYŻURY SZPITALI 
Jt., 19.15 „z lnnei becz 18. 20 oraz. fiJ;n dok. do.zw. od lat 16 g 16 
ki" MUZA (Pab1am<:ka 173\ 18. W oraz film dok' Połcnnlctwo: Polesie 

. „Berliński romans" - · Szpital Im. dr Maduro-
„PINOKIO'• (Kt>t>~mt- d.r>ZW. od lat ~2 E(. 16. TATRY f$i<>nkff'wicza 401 wicza. ul. Kr7..emlente-

ka 16) ft. 17 .. Ta.ie~;; 18, 20 oraz fi.Jm doik. ..Puccini" do.zw. od eka 5. Sródm.leście. Sta· 
?'c·~~ll"O i=~- pJONIF"k (Francl.~zkań- Ja.t 12 ,g. 15.45. 18. 20.15 romiejska t Widzew -
;:}' za ska 31) „Strafoica w Olraz film dok. S7.Pital Im. dr H. Wolt. 

górach" dozw. od bt WISLA (Tuwima nr Il ut. Laglewnlcka 34-36. 
- 10 E(. 16. 18. 20 oraz ,.Marty" dozw od lat Chojny J Ruda - Szpl· 

111 IJ z EA film dok. 12 E!: 9.30 ocaz film tal im. Curle-S~lodow· 
P0l,0N1A 'Piotrko-nska <lok. 12. 14. ..Slnha sklej. ul. Cur1e-Sklo-

MTT7.EU1\f ARCHR-01,0- 67) .. M:v dwo.ie'• dozw. Moca" dozw. od lat do"'l'.sklej 15: Balutv -
OTC7.NE I F.TNOGRA od l;it 16. ft. 9.45. 12.30. 12 E(. 16. 18. 20 Szpital Im. dr H. Jorda· 
FICZNE IPI. Wolno- 15. 17. 19. 21 na ~'ld.nfroza 7-9. 
~el rir 141 czvnne I?. WOLNOSC (PrzvbV'.!'Ze\" CJurur1na: SZiPital Im. 
11-16. PRZF.OWTOSNTE 1'7.P.- skiego 16) .• Dwaj ka.pi dr Pirogowa. ut W.51-

:MtT'lEUM SZTrTKI f'Mie romskief!O 76) „~oc tanowie" dozw. od lat czań.ska. 195. 
ckowski<"go 36) czvnne .fest moim krote- 14. I(. IO. 12. 14 ... Ka- Interna: Szn!tal Im. 
I(. 14-20 stwem" E!. 16. 18. 20 nał'• dozw. od lat .14. ~-. R~riick'""E!O 111 • Kop· 

_ POl\'0.1 rt<nlm!e.rz<1 Rl ~0~6. 18. 20 oraz film cmLaskieE!o 
1
22._ I K

8
1.un. 'ł. 

1 Czyścibuty" diOZw · rvn1t.o ĄJr1a: , zo1 .a 
~. Ml ..:n&._ e ·Od. lat 14 E(: 15.30. 17.30 w~OKNIAR~ rPróchn1- im. ~· "!3.adicklego. ul. 

....., ~~ 19 30 oraz film dok ka 16) „Ta.ina druka.r- Koocrnsltie.go 22 
· · nia." doizw. od lat 12. Okulist:vka: Szplfal fm. 

BALTYK <Narutowicza 1 MAJA (KlUńskiee:o 1781 ~. 9.30. 12. 14. 16. 18. a.r Joo.schera. ul. M.ilio-
20) „Królowa Maritot" „Wa.kac.ie s:vc:vli.iskie" 20 nowa 14. 

111 PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 KOTLY WARZELNE 
TRZY wykwałif,ikowene prasowaczki koszu
larki zatrudnią Miejskie Pralnie i Farbiarnie 
w Łodzi. Zgłoszenia osobi'8te przyjmuje co
dziennie referat personalny od god?Ji1I1y 7 do 
15, Łódź, ul. Cz. Butora 34a. 2456-K 

. 200 1, 300 1 1 500 1, 

d -0 s t a r c z y 
na zamówienie 

REJONOWA HURTOWNIA 
ARTYKUŁOW METALOWYCH 

UZDOLNIONEGO kier. robót na urządzenia 
illlst. sa.111:i,ta.J.'Il.ycll, centr. ogrnew. i woooo • ka
n.aliaiacyj111e poSl7lllkuj.e natychmiast uspołecz
nione przedisiębioirsitwo. Wyna,grodzenie wg 
umowy zbiorowej w budownictwie. Oferty 
pisemne składać w zakładzie „Informac.ia i 
Reklama", Łód:t, ul. Piotrkowska 46. 2477-K 

w Ł O D Z I , ul. Brukowa nr 12 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
I 11ta1cHD1olc1 

ZGRZEBLARKĘ (itt"em I ool) maJa s.orz,edam -
."::!_~om.ość R:vdzowa _ 27 

4-HEK,TAR-OWE Jt(J.s.po-
danstwo rolne z zabudo 
waniami. zelektrvfilkoiwa 
ne, 7-iiz:bowa wOilna wil 
la blisko Lodzi sprw-
dam. Poś:rOOlllicy w:vklu 
c:r;einl. Oferty Biuro O-
g-k>.sa.eń P.bot.rdtO<WIS<ll:a 36 
JXJld •. 7915" 
DOMEK iedmorodz:tinlllY 

TKACZY na kro~a kortowe i a111gielsikie, 
prsykręcaozy, śrubownlków na samoprząśni
ce wózkowe, uczniów n.a tkalnię i przędzal
nię or,aiz robotników nie wykwal!ifilk.owan~h 
na zgr-reblarnię zatrudnią naitychmi<a!S't Zakła. 
dy Przemysłu Zgrzebnego „Wiosna Ludów'' 
w Łodzi, ul. żeligowskfego 3/5. Z~łoszenia 
przyjmuje sekcja pensoillalna ul. żeligow- . 
skiego 3/5 od godz. 8 do 16. 2474-K 

d wa ooko1e z ku<:hma 
spr.wdia:m - bllsko tra.rn 

ICIEROWNIKA laboratorlum z pełnymi kw.a
lifikaoj.ami w :ziak·resie technolo.gid betonu i, 
prefabrykatów zatrudnią Miejslde Zakłady 
Betoniarskie w Łodzi, ul. Demokratyczna d 
nr 89/91. Wairunki do omówienia na miejscu. 

waju. Wiadomość tel. 
378.::-33_w_~. lC>-12 
PLAC 713 m kw. sprze-

iam. Wiadomość tel. 
377-59 7890 

I i!I I 
OPONY nowe 500X16 ku 
ie. o:t.erty Biuro 01110-p 

.s.ze ń Piotrilrowska nr 9tl 
od_ •• 7892" .P 

PLASTIK za,g.rallllicmy 
kolocaich kupu1e. Tel. 

51-19 7924 

KIEROWNIKA technicznego oraz majstra 
z doświadczeniem w branźy dziewiarskiej 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów „Współpra
ca.'' w Niemczy pow. Dzierżoniów, tel. 199. 
Wairunkl płacy bardzo dobre do omówienLa 
na miejscu. Mies~nle po okresie próbnym 
zapewnione. 2339· K ;3' 

o PONY 4 niowe 1.100)( 
16 kupię. KurkO<Wski, 
,ódź Sienikńewlcza 91 m. 

7940 
OTOCYKL z wóz;ki.erri. 

~o tvlko nowv - ku-
e. Tel. 302-93 

SAMOCBOD (aurobu.c; 
17 rn:iei.s.c) sp.raedam lub 
zamdienie na o.sobowy 
.sitam bardzo door:I". Wia 
<lomość Lódź. ul. Wkrz 
bowa 34 m. 1 

I -LDUlE I ---DWUIZBOWY ele@no-
~i lOikail. na praoC0W1n•ie 
(33 i 10 m kw.. <:en-
trum) ?.amienie 111a po-
kój, kuchnia. wvgody 
(ewentua,Jn1e inne pro-
pozY1C.1el. Tel. 337-53 go· 
ćlziina 11..:::! 4 
POKOJ duh' z kuchnóa 
zamiende na dwa mles:z-
kamia oddziel.nie. Mlv-
na,nska 15. m. 26. lewa of. 
I p, 7649 lt 

DWA duże ooko1e. ku· 
chnia z w:vitodami w 
amfiladzie zamierue na 
trzv z wvl?odami. Tel<>· 
fon 285-14 Po !?Od:z. 17 

' zau!JY -- I 
KOWALCZYK Wiesia-
wa. GralilJi,towa 14 zgubi 
la lel!i t. szkolna nr 69 

Jeszcze S2' (ale ju~ niewiele) 
bilety na imprezę 

„Bawimy się sami" 
zorganirowa.ną pn:e:i: 

Dziękujen1q ••• 
TEATR POWSZECHNY 
i DZIENNIK LODZKI 
z oka.zji Dni.a. DUecka 

W dniu 9 maja w godzina.eh I da.m im serdeczne podziękowa• 
między 10 a. 11 rano w tram- nie. 
wa.ju nr 18, na odcinku od ro- · Anna Lewa 
gu uLicy Piotrkowskiej i żwir- Łód~, ul. Piotrkowska 208 dla najmłodszych łodzian 

W programie: ki do Placu Niepodleglości m. 1. 

„KROLEWNA SNIEZKA matka moja, 85-letnia. staru-
szka Józefa Lewa., udając się I 7 KRASNOLUDKOW" 

oraL'. godJz.Lnna zabaiwa 
z kOITTJkursami, cen!Ilymi na
grodami i wieloma uciechami 

do Pabianic, pozostawHa prze.z RIMP~K d•i·eci·om 
zapomnienie torbę, w której i\ li 6 

Wszystkie dzieci, które 
wezmq udzia.Ł w imprezie 
„Bawimy się sa.mi" otrzy
mają po książce z dedyka. 
cja,. Zabawę poprowadzą 
Zofia WiLczyńska. i Zbig
niew Ja.błoński. 

zna1dowaly się przedmiot~/ 
ogólnej wartości 'ponad 750 
zi. 

Bilety do na.bycia w ka
sie Teatru Powszechnego 
w godz. 10-13 i 16-19 
(tel. 350-36) i Orbisie, Pio

. trkowska. 65 w godz. 11-18 
(tel. 321-03). 

---,--------"-'--
W Fil harmonii 

W piątek 31 bm. t w sobotę 
1 czerwca usłyszymy następujące 
koncerty svrnlonlczne: 

Sul1ę svmf<>nlczną „Szeherezadę" 
Rlmsk!-Korsakowa, Rapsodię „1'l5pa 
na" Emanuela Chabrier'a I „Kon· 
cert fortep!unowy F-dur" Georq'a 
Gershwina. 

Dvrvgule Henrvk Deblch. Jako 
soll~ta wvsf.ąipl Alfred Miller, kló
rv wykona koncert lortepJanowv I 
l'·dur Gershwina. 

Funkcjonariusze Miejskie
go Przedsiębiorstwa Komuni
kacyjnego, którzy to tym cza
sie urzędowali na. punkcie 
przy Placu. Niepodleglości, za 
wiadomili nat11chmiast punkt 
krańcowy na Cho.inach o uo
zostawionej w wagonie torbie, 
w rezultacie czego dzięki so
lidności. i uczciwości kondu.k· 
tora. torba wraz z ca.la, za.war
tością zosta.ia. mojej matce 
zwrócona. 

Funkc.iona.rinsze MPK na 
Placu Niepodleqlo.ki nie tyl
ko. że przez caly c.ms oczeki · 
wania. na. zwrot torby_ troskli
wie opiekowali sie zdenerwo
'caną tt1m przypadkiem staru
szką, lecz ponadto ulokowali 
,?ą pieczolowicie do dalszej 
clrnqi w tramwa1u pndmki
skim, odda..ia,c pod opiekę kon
duktora aż do Pabianic. 

W tmieniu mojej matki skla.-

u 

t cz~rwca o qodz. 17.30 odbędzie 
się w Klub le MPJ.K f Piotrlmw;lka 
66, I piet,rol widowisko kuklellto· 
we ut. „Awantura w Pacynkowie", 
wystawione przez zespól Teatru 
Lalek „Arlekin". Wstęp za 7.apro
szenl~mt.. które olr1vmać można w 
czvt~lni Klubu MPiK. Rodzice nie 
będ<i wpuszczani na salt:. 

Komisie społeczne 
będą kierowały 
alkoholików 
na przymusowe leczenie 

W Wydziale Zdrowia Pre
zydium RN m. Łodzi odbyło 
się zebranie członków wszy• 
stkich kom isji społeczno-le
karsk ich przy dzielnicowych 
radach narodowych. Na ze
braniu tym przyjęto regula• 
min dla komisji spoleczno
lekarskich, które mają orze
kać o przymusowym lecze
niu alkoholików. 

I W dniu 28. V. 1957 r. zmarł na gle Dnia 27 maja 1957 r. J){I krótkich 
l ciężkich cierpienia.eh zmarł prze· 
żywszy lat 68 s. t P. 

inł. 

Józef W~jłysia k 
W Zmadym tracimy oddane go pra-

cowni'ka i szczerego kolegę. 

-

Cześć Jeg-0 pamięci! 
DYREKCJA. RADA MIEJS 

COWA, I BIU· !KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
RA PROJEKT() W M. WŁ. PRZE 

SZTUCZNYCH W ŁOD zr. 

"'"' 
. 8. t P. 

Wof~lech Ko walcz yk 
nauczyoiel Z6.sadnlczej Szkoły Zawodo

rzy J"a.ci el 
iężklch 
o.grzeb 
.V. br. 
nciszka 

wej w Łodzi, wychowawca i p 
młodzieży zmarł po długieh i c 
cierpieniach w dniu 28. V. br. P 
odbędzie się w płatek dn.ia. 31 
o godz. 17,30 z kaplfcy św. Fra 
(Chojny). P1-zyjaci-Oł i znajomych Zmar-
lego Kolegi zawiada.mlia o tym 

RADA PEDAGOGI 
I KOMITET RODZIOI 

OZNA, 
EI.SKI 
SKA i RADA UCZNIOWi 

. 
-Ob. ob. 

JÓZEFIE I JANOWI BURS 
z powodu zgonu Ich męża. i ojca. 

Antoniego Burski ego 
wyrazy głębokieg-0 współczucia skla-
dają 

S. t P. 

Leon Wawrzecki 
b. kierownik Oddz.ia.łu Podatkowego 
i Ewidenc,jl Ludności b. Za.rządu 

Miejskiego w Łodzi. 

!Pogrzeb odbędzie się dnia 30 ma.ja br. 
o godz. 16 z ka.plicy cmentarza św. Ro
cha na. Radogoszczu. O tym bolesnym 
eWsie :zawlada.mla.Ją, 

. 
ŻONA, CORKA, SYN, SYNOWA, 

ZIĘC i WNUCZĘTA 

W dniu 27. V. 1957 r. zmarł 

Leon Wawrzecki 
długoletni pracownik· Łódzkiego Przed
siębiorstwa Skupu Surowców Włókien
niczych i Skórzanych w Łodzi. Odszedł 
uczciwy człowiek, oddany, sumienny 
pracownik, dobry i uczynny kolega, 
który pozostawia. po sobie głęboki i 
szczery łal. 

DYREKCJA, PODST. ORGAN. I 
PART„ RADA ZAKŁADOWA 

oraz WSPOŁPRACOWNICY 

Dnia. 28. V. 1957 r. zmarł nagle prze
żywszy 44 lata 

S. t P. 

Józef Woiłys·iak 

ROBOTNIKOW do robót kanalizacyjno - wo
dociągowych i centralnego ogrzewania, mu- ~ 
rarzy i robotników ni'e wykwalifikowanych 5 
za.trudni natychmiast Łódzkie Zjednoczenie M 
Budownictwa. Przemysłu Drobnego w Łodzi, 7 

ul. Słowiańska. 5/7. Zgłoszenia przyjmuje Pl 

dział kadir. 2358-K PRZHAZ s __ I HłE DYREKCJA, KOM. ZAKŁ. PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA, RADA RO
BOTNICZA oraz KOLEŻANKI 
I KOLEDZY ZPJ IM. WROBLEW-

SKIEGO W ŁODZI. 

KSIĘGOWEGO zatrudnią natycfoniiast Zakła
dy Przemysłu 7,grzebnego „Wi·osna Ludów" 
w Łod-m, ul. żeligowskfeg-0 3/5. Zgło,szenia 
przyjmuje sekcja kadr od godrż. 8 do 16. 

a_,.. r I 
SAMOCHOD baga,żon:ry PANU dr Stain:l$la;wowi 
1-Winowv .s.Przedwn lub Boczaa:owi z 0~6lne1 Po 
zami-enie .na motocykl. radni, ul. P.:~rlmwska 
W1adomosć Próchnika 3167 za WYlecz.enie mni.e z u dowu:<::v cieżkiei <:horobv o!"az ____ , __________ ... ___ _ 

inż. mechanik. 
Nabożeństwo żałobne za duszę Zmar

łego odbędzie się dnia. 30 maja. br. o 
godz. 10 w kościele św. Krzyża w ka· 
plicy św. Antoniego. Przewiezienie 
zwłok do grobu rod:iinnego w Cha.rlupl 
Małej nastąpi w dniu 30 ma.ja. br. o 
godz. 15, o czym zawia.damiiają pogrą-

10 KRA WCOW i 20 szwa.czek wykwalifiko
wa111yd1 na ma,SZYlllY mOltorowe zatrudnią na
tychmi1ast Łódzkie Zakłady Przemysłu Odzie
żowego Im. M. Fornalskiej, Łódź, ul. Sterlin
ga. nr 26. Zgłoszenia przyjmiu.j•e dział pereo
naJny w godz. od 7 do 15. 2529-K 

ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych za
trudni RSW „Prasa" Łódź, ul. Piotrkowska 
nr 96. Zgłaszać s:ię do referatu ka1clir (IV pię
tro). 2537-K 

KONKURS 
Łódzkie Zakłady Sprzętu Pożarowego 

w Łodz!, ul. Więckowskiego 35 ogł.aszają kon
kurs na stanowislk.o głównego inżyniera. Od 
kandydatów wyma.gane są n.a;.-tęipujące wa
runiki: wyż;sze wykszt.ałceni·e techniczne, w·ie
lolertnh praca w przemyśle metaJowym oraz 
u2ld101ni;e111,iia o.rg.an:rzacyjne. Prz,ewidxiane wy
n.agrodz.en.:e wg stawek ryczail.1towych do 
omówien:i:a. Zgło·sze:n:•a p.rzyjmuje drz.;:1ał kadr 
do d111:!a 10 c7..envca 1957 r. Kandyd.ad skł.c:dia
jią: podalfli-e, żydo1rys oraiz odrp1isy wszel.kicll 
św±aQectw oo.ukowycll czy zawodlowych. 

· I>;vrekcA ~.i. s! P, 

M OTOCYKJ::-::-RoyaCETI. W.fSOll'lelowi am bula~o
field" 350 oo remOl!1cie rv.1nemu za troskUwf\ 
sprooda.m. GaJtJmws'k.i _ op1eke - składa ser
Lódź-JulialilÓW Morwo- deczne Po<dziekowa!Ilie 
y;a 4 od E!Odz." 16-19 An~ Piiestr.zyński -
MOTOCYKLJawa" 351J Gd.•rns.ka 78 7llllf1 G 
ccm „O,g-aT" sprz,edam. 
Ul. Prz-etwórc-za 17 Wi-
dz.ew (za mc~tem) 
PIANiNo klrzvżowe ia- POLSKI Zwlazek Motó
sne. stan ideaJ..ny spr7.e rowv przyJmuie zapis:v I 
d<im. Główna 41 m 13 na kursy oooołud.ruowe 
tel. 325-67 · · motocvklowe l sarno.cho 
"·IASZYNE d:z dowo-motocvklow~ w fl€ 
" ' ' iewi.arnka kretariacie orzv ul. 
6 (ainl(iel.sika) &Przedam. Piotrkowslde1 183. tel. 
Pabianice. Buga; 7-1 278-43 2307 11 

Dnia 28 maja 1957 r. zmad ;--i· 
Marian Lewandowski 
długoletni pracownik przemysłu 

skórzanego. 
W Zmarłym tracimy oddaneg-0 pra

cownika i nieodżałowanego kolegę 
Cze§ć Jego pa.mięci? 

DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA, 
KOLEŻANKI i KOLED:ZY 

Z CENTRALNEGO ZARZĄDU 
PRZEMYSŁU GARBARSKIEGO MOTOCYKI,--:łiairJ.ev-

1 Daiwidson" 750 ccm no- LEIARSllE 
wy z WÓZiki.em l!'IPrze- -
dam. Al. Kościus:zkii 73 Dr :'lłARKIEWICZ soe- NASWIETLANIA lamria 
T<Jlooczko <Tech:nric-z:na Dr REICHER speclall· ciallsta skórne. wen.e- kwarcowa. sollux. dia
Obsługa Samochodów) sta wenerv<:zne, skórne. ryczne, moczopkjO<We. termia. lampa oromiem 
BUU.XE - nowa ro7:mi<lr płciowe (zaburrenia). w Piotrkowska 109-6 POdcrernonvch prowa-
3X2 sorzedam. Wiado- godz. 8-9, 16-19 Piotr- dzi Soóldzielnia Us!uf! 

żeni w głębokim smutku . 

ŻONA i DZIECI 

P-0 krótkich i ciężkich cierpieniach 
zmarła w dniu 29 ma.fa 1957 r. prze
żywszy lat 68 

S. t P. 

Maria Wdowiak 
z ROGOWICZOW 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 ma
ja br. o godz. 17 z kaplicy cmentarnej 
na ~~h - o czym mwiadamiają p-0-
grązeni w smutku 

MĄŻ, CORK!, SYNOWIE, 
WNUPZĘTA i RODZINA 

mość tel. 214-51 kowska 14 6539 SPOLDZIELNIA Uslug Lekarskich i Dentvstvc! 
MOTOCYKL ~MW;; Dr Jadwlu ANFORO· Lekarskich i Dentvstv<:z nych. Piotrkowska rną, 
R-12 75-0 <:cm z .kJo,9zem WICZ skórne. wenerv1•2 nvch. Pi<Jltrkowska 159 tel. 389-50 2388 
p.q kap<l.ta.lnvm N>mom- ne. kobiece 15.30 -19 tel. 389-50 leczy we SPOLDZIELNIA Usług 
cie sprzedam. Kc;wal- u!,_J>róchn:ka 8___ _ \~szy.stkich specjalnoś- Lekarski<:h i De11tystvcz 
czyk, Gr.ainiit-owa 14 gv- Dr BIBERGAL isoecia- ciach. Prowadzi pr.zy- nych. Piotrkowska 159. 
d-z:iina. 17-19 lista wene.ry<:z.ne. skór- chodnie denty.styczria. tel. 279-87 prowadzi ana- ~~~~~~'!'!"------------8111 
.NUTRJE - hodO<Wlalile w ne 4-6. J22trll:~3Y._ska· 134 wvkonuie Protezy. zel:>o- !i.zy farrna<:eutyc~. <:he Dr ROZY~ spe<:jah-1 PRYWATNA Pomoc f_,e 
różnym w"ieku &oroodam we. ookoouie orreświe- mi<:zno-fizvczrie 1 balcte s~ akuszsrlm, chorób ko ka.~ska Lekarzv SPeci·a-

. I . Or KUDREWICZ Sl)e- tleń i z<lleć rentgeMIW- riolof;(i<:zne śdekó b h nl lod ś " RY~<!:._27 cinlista wenervczne. s~ór sk.i.<:h. prowadzi E(abtnet dv. oowietr-za w. wo- iecyc . en oo ć. - listów - zalatwia na- • 
OPONY 750).{525 .s.Prze- ne 8-JO, ą..re, ulica chiru~gii urarr.owel i or- lów tvwriościm~ht.~~~ r;o~k~~~ 33, CZ\S5a7ro-I twvchTmialstf wizv:V domo
dam, Zdl"Qwie Ba!liS:k.a 1222 L.Jpca. ł ,t?"Pediri, Czynna od ~20 a.na~ lę~;msk.ie ni·ca1~ ed~ie282 82. Czvn 
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Piłkarze 
RC: Lens 

grać będą w Łodzi 

· Wczorai wvpoczywali 

Na;krótsza mowa 
Jeden z deputowanych do Bundeslaąu oświadczył wstępując 

na trvb1:1ne: „Wy!Jłosze. zaµewne najkrótsze przemówienie w 
dniu dz1sl?JSZVm, oznaimlam bowiem, że w ogóle nic nie 
będę móWJI. Musze jednak uzasadnić, dlacz·eąo nie będę za· 

Sezon spotkań międzu 
narodowych zapowiada 
się w Łodzi znacznie cie 
kawiej niź w latach po
przednich. Oglo,daliśmy 
już doskonalą druźyn,~ 
wiedeńską Ra.pid, a obe 
cnie czeka nas nowa, mi 
la niespodzianka. Gośr:ić 
będziemy 23 czerwca zna 
ny juź w kraju franw
ski zespól RC Lens. Drn 
żyna francuska rozegra 
w Polsce kilka spotkań. 
a jedno z nich PZPN za 
proponowal ŁKS. Rozu
mie się, że propozycja 
ta zostala zaakceptowa
na. 

oczekuie dalszych walk 
bli;ral qłosu". · 

Po czvm „uzasadntal" blisko dwie godziny, 

„Lubię Ludwika" 

o tytuły mistrzów Europy 
Pietrzykowski naszym faworytem nr 1 

Dwóch studentów unlwersyte.iu w Yale w Sianach Ziedno
czonych, 17-letnl Edmund Lellos i 18-lelni Howard Rlcha1·ds, 
llostanowilo ulwo1,zvć stowarzyszenie miłośników muzyki 
Beethovena ~od hasłem „I llke Ludwią" („Lubię Ludwika"). 
Slowarzvszenie Io sklerowiane jest przedwko zwolennikom 
Elvlsa Presleya I rock and rollu, który zdaniem wielu mło

dych Amerykanów, przybiera fuż zbyt histeryczne formy. 

Mistrzostwa Europy wkroczyly 3uz w decydującą fazę. 
Onegdaj wieczorem wyłonio""o półfinalistów w wagach: mu
szej, koguciej, półśredniej i fr edniej. W pozostałych katego
riach pięściarze dobrnęli do ćwierćfinałów. 

Wbrew oczeklwanfom klub założony przez dwóch rnlodvch 
studentów cieszv się -0lhrzvm:m powodzeniem. Llczv on 'już 
20 tvslęcv członków i ma swoie orldziatv na w~zystlrkh wvi:· 
szych uczelniach ameryka1i<kich. Zapisało się do nle!Jo także 
w.elu profesorów. · 

Telefon bez drutu 
ł.eonld Kuprlanow dokonał przed kilku dniami próby tele· 

fonu bez przewodów. Przv nomocv skonslruowanr.qo przez 
siebie aparailu uzyskał on z łodzi na rzece Moskwie i z in
nych punkt~w miasta 11ołaczenle z abonentami mlejskieł sieci 
telefonkzne1, mimo lż telefo„ nie bvl podłączony do żadnej 
z moskiewskich central telefonicznvch. 

Apa·ralem „~K-1" -: li!k na.zwal <ro mlodv Inżynier - mot.· 
na nolaczvć s1e z lcazdym numerem telefonicmvm i z downl· 
ne<10 nunklu Moskwv - z nęd?acerro samochodu, tramwaju, 
autobusu - w 11romieniu 14()-160 km. 

Statki z załogą dziecięcą 
W moskiewskim porcie rzecznvm w Chiinkach rozpoczną 

retsv dwa nlezwyl<łe siatki - „Mlrnyl" I „Smielyl". Zalog.i 
tych statków składać sle bedzle z chłopców 1 dziewcząt :... 
uczniów szkól pod&tawowych I średnich. Obecnl•o ponad 300 
dzieci kończy zalecla w specf~!nych kółkach. na l<ló1vch za· 
poznały sie z prowadzenl·em I obsługa statków. Zajęc·ia prak
tyczne roznoczna się za kilka dni. Każda ąrupa prowadzić 
bedzle stalki w cląąu 12 dni. · 

Helikoptery o 12 mieiscach 
7.nanl radzieccv konstruktorzy helllco11terów - Micha! i li.fi· 

kola! Komowowie lnformula na lamach „Promyszlenno-Ekono· 
mlczeskaja Gazłeta". że w naibl!żswch łatach ukaża się w 
ZSRR pasażerskie heliko11terv lurbośmiqłowe o 12 miejscach. 
Oplata za Przelot będzie dwa razy niższa niż za taksówkę 
marki „Pobieda". 

Największa maszyna do liczenia 
We Francll skonstruowano największą na świecie maszvnę 

do liczenia - „Ordina.feur 704". Waty ona 21 ton, może do· 
konać w cląqu jednej sekundy 4.666 działań axytmetycznycb 
i ·nrzeurowad:na obliczenia to.ooo razy szvbdej niż riłowlek. 
„Ordlnaiteur 704" może „zapamiętać" do 200 milionów liczb 
i odczytuje okolo 90 tyslecv liczb na sekundę. 

Użycie lej maszyny umoż1hvilo skonslruowanJe !lfO~otypu 
i>ewneQo samolotu pasażerskiego o 6 miesięcy wcześnie! niż 
pierwotnie planowano. 

O problemach przedłużania życia 
W Republice Azerbejdżaflsklel ml·es:tkia obecnie,, -~ osób;

" wleku 90 lab Wiek nlektórych mieszkańców xbUża się do 
150, a nawet wiek ten urzekracn. Np. chłop Manat Sulej· 
manow liczy 147 lat, Kina Abbasowa - 1~9 lat, Garasz )'!j· 
wazow - 155 łat. 
Członek AkademH Nauk Abdułla Karafew oświadczy! w 

rozmowie z korespondentem Aąencil TASS, że uczeni uer
befdżańscy 11oświeoaja wiele uwaąi zaqadn!·eniu przedłuże·rtta 
ivcla człowleka. Stawiamy sobi-e za cel - powl·edzlał on -
zbadanie specyfiki warunków bytu sprzyla,fącycb długiemu 
iyclu, abv naslepnle usvst<>m.alyzować uzyskane dane l za· 
lecać naukowo \11.asadnll}ne wnioski naszym obvwatelom. 

Wstępny urzeąlad naszvch dotychczasowych danvch wy· 
k~znie, że dluqie ivcie n!" jest związane z żadnymi warun· 
kami qeoqraficznymi. Wkrótce wviedzie do szeregu rejonów 
ekspedvcia naukowa Azerbejdżaflsklel Akademii Nauk w celu 
!blerania mitleriałów o warunkach bytu, o odżywianiu !lp. oby· 
watell w bardzo 11odeszłym wieku. 

\ 
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Druźyna Lens, znana 
ze swojej wysokiej tech 
niki i inteligentnej qry, 
jest obecnie wicemi
strzem Francji: 

Gdy mowa o pólfinałach, trzeba 
-zacząć od wi.a1domości 1 której, ze 
woql.ędu na późny tennm otrzy. 
marna, nie zdołaliśmy zamiieścić 
we wczoraijszym „Dzienni1ku" . 
Otóż w czwartei walce wagi śred 
niej doszło do największej nie· 
spodzi.anki turnieiu: mistrz olim· 
nlfskl z Melbourne i mistrz Eu
ropy z Berlina, Rosjan'.n Szatkow 
1>rzeqral z Juqosłowianinem .Ta
kovljevicem. będac kil•k.akrolnie 
w nockdownle. J<Lkovl jevic to 
niebezpiec~ny, bo po&Ladaiący dy 
naimit w piięści.ach zawod n!!k, ale 
do ierro sensacyjneqo zwycięstwa 
walnie przyczyniła się sl<Lba for 

lKS przed wielką szansą 
N a fali tegorocznych r01Zgiry-1 trudno. A diz.ieli je przecież od 

wek ligowych 7JeSpól LKS LKS tylko jeden punkt. 
to raz błyśnie W\51Pal!lJialą formą, Liczymy więc na LKS, w1eirzy 
by U1111ieść się w górę tabeli, to my, że wv ·a, że rundę wi0is·e111-
za tyidzrleń spa.cbnie. Istna huś- ną zakończy, jak przied dwoma 
t.awka. DO\bt-ze, że uitrzymuje się laily na P'i•erwszym miejscu ta
w czołówce tahe1i, gO!!'zej na~o- beli. Powstail'IJie im bowiem 
mirust, że nie :może jaikoś „wy- zmierzyć się jemcze z radliń-
sko.c.z.yć" na pierwS?..e miejsce. ~kim Górnikiem, od.grywającym 1 

Czy aby rz.eczyw1ście nie mo- rolę dootairczyciela punktów, od I 
że i ozy nie ma wiedzić bytomską Polonię, nie 
ku temu oka- reprezentującą przecież sp~cjal
zji? Roo:ejrziyj- nej ~la.sy, z~afozyć opó.r ';V.hs~y, 
my się w sYtu- z .ktorą grac b~ą u s1eb1e i ... 

acji. Wydaje ~J &amej Le~d. A że umi~ją z 
11lę, :!:ie dzień d-z:i ~ą. wygrywa~. przeltOll'l.ali nas 
slejs:zv jest na.i me3edinokrotmre. 
hardziiej siprzy~ Mecz LKS - Stał popr~,dzo-

' 

jający ku temu. ny przedmeczem rw;poczme suę 
bv ło~!mde mo o godz .. 17.30 .. Bilety w pr.zed

J Rll wires,zcle wy s1prze«1~:zy mCl!ZDJl na.bywać ies.z
------ runąć s.ję n.a coo cz.e dZńs w MDK, ul. Tra gutta 3 

ro. Dz.iE1>1iątki ty w godz. 9-14. 

si.ęcy 1ch zwolen.niików wieraą, --------------
że się t"'' właśnie s.tanie. 

Mecz ze &tai111, •'!\n)'1pada, na 
okres dziiw:nie pr.zyipomii!lający 
sy;tua<;ję w iMIZ!!fY'Wlw;,]:l rundy ,„ 
wiO\Slennej sprzed d Wu Iaty. 'J'a 
s.ama St.aa S<llSll'lowiecika. wvrosła 
wówcza\S :lałro p):'7.es.zkoda na 
drodze reail.Lzacji ambiitny~h pla 
nów łódi1lkiK:h U.~c6w. u.~unę
li ,ią, upocaJli. stlę i z na1~tę.oną, 
hod.a.iże jesZCZ'Je <rrooniejsza -
war~zaWISikilm CWKS . . Po t'vch 
ciężkich pr2Je1Prawach po ra.z 
p.ierw.s.zv szcz:vicili sie 7..doby
ciem tytulu mfatrza rundy wio
sennej. 

Dziś każdy 2ldaje sobie spra
we z tego, że oł>oon'l Stal je<t 
słaboiZ'!m przeciwnikiem, niż 
orze<l dwoma la.tv, tvm bard7.ii""i 
wjęc ookoo'lnie jej leżv w f!T'.~-

w I 

ringu 

a 

Na kortach Rola-d Garro'"' n!c.q,ch mo7.lilwo~ci łod7hm. Ni.e 
iiU l"7 wioominaimy równiież, 7.f' zdlOb'' 

cie drz:icsieiszvch punktów to 

ma Szalkowa. Jak z teąo widać, 
młodzi rue czui ą w Pradze IP.· 
spektu przed olimpijskimi mi
strzami. 
Przejdźmy jednak do omówie

nia sytuacji, jaka powstała po 
wyłonieniu p!\łfinaJ.i.stów w tnech 
waqach. 

MUSZA - Fra.ncuz Ubeer, któ 
ry imponule dos,kona·łą technmą 
i świetnvm przyąolowanlem kon· 
dycyjnym spotka się z atlely!:Z· 
nie zbudowanym, medalista oli 01 
J>iiskim, Rumunem Dobrescu. Pa
nuje opinia. że z teąo pojedyn· 
ku powinien wyjść 1.wycięsko 
Francuz... ieśll potrafi unikną<: 
plekle'nie silnvch ciosów Dobre
scu. W dntąief ]larze słabo, 1.1k 
dotąd, boksującv, Hombercr fNRF) 
zmierzy się z uoąromca Kukiera 
- Daviesem (Walia) i tu bardzo 
trudno przewidzieć zwycięzcę. 

KOGUCIA Rewelacyjny 
Goschka (NRF) ma duże szan,e 
wypunktować Rosjanina Gr\110-
riewa, który na razie nie ,ade
monstrowat. poza bo(owościa I 
silą dosu, wlelkkh umiejętności. 
Ciekawie zaipowlada !>ię pojedy· 
nek zwyciezcv Adamskleqo -
Wiocha Piovesani ze Szkotem 
Morrlsay. 
POłSREDNIA Irlandczyk 

Tiedt uchodzi za :idecydowanego 
faworyta w spotkaniu z Austria
kiem Potesilem. Clekawiei zapo· 
wlada sill pojedynek Gromowa 
fZSRRl z Graussem (NRFl. Ten 
ostatni, Jak wiadomo, pokonał w 
swoim c.zasie DrQiJosza. 
~REDNIA - PIETRZYKOWSKI 

nowlnl.en bez zbvtn\.eqo trudu roz 
11rawić się z dość przeciętnie bok 
sującym, Nickiem (Nl?DI I wów
r.7.a,s spoDkałbv się w finale ze 
zwvclęzcą walki Schoenberq 
INRFl - Jakovljevłc l.Tugosla
wia), to znaczy p~zypuszcza,Jnie 
' rewelacyjnym 11011romcą Szał· 
ko wa, 

A oto 7.estawienle par twlerć
ilnałowvch. 

PI ORK O W A. - Bulnar WeU
now zm!erzv sle ze Szwa·Jcarem 
KasPerem t będzie Io prawdooo· 

· dobnie wal•ka sla·bsza niż następ 
na - mbtr1.11 o1Lmnlfsk1ego Sa
lionowa !ZSRRl zę St-kotem Gib
sonem. W druqlel połówce t~] 

Na zdjęciu: -
fragment jed
nej z najlad
niejszych walk 
mistrzostw 
Boczarski 
Oiild (Francja), 
zakoń'.:zonej je-
dnoglośnym 
zwycięstwem 

Polaka. 
W grze pojedyncze,j mf)żczym 

póHmalistaimi tenisowych mi
.strzostw Fra.ncH wstali: David
son (Szwecj·al. który 11okona•l Bri· 
chanta (Belqioa) 6:2, 6:2, 4:6, 6:2, 
Cooper (Australia) zwyciężaiac 
Frasera (AustraUa) 0:6, 8:6, 7:5, 
4:6, 6:3, Rose (Australia), wygry
waijąc w.o, z H<l!illet fFrancj~) 
oraz Flam (USAl po zwycięstwie 
nad Washere.m !Belgia) 5:7, G:4, 
6:3, (:6, 6:4. 

W półfinale qry 11ojedyncz·~i w,<;tl"pnv, jakźf' jednak w;ilZ.nv 
k~b1et znalaz·ły s1ę: Bl.oomer (An- k:icik do oisiągndęda upra,gn.ioo.e 
gha) . fpokonalia Węgrnrkę Ko~r- .qo celu. Tak się bowiem złoży· 
moecz1 6:1, 6:1.L Hayclon (An11ha) ło, i?: naii'PorNaiżn,ieisi konkurern
(pokona~a Belcrl]kę Marcehs 6:2, ci ?-KS 'mają dzisfaj znac7lnie 
6:1), Puzetov:i (CS~ }wygr~la trudni'f'isr.e zadal!liie: Gwardia 
mespodz1ewa111e z Am-ryka-n cą I '~.•a .r~za.wska wa w Chorrow:ie z 
Hard 6:3, 5;7'. 8:61 or-az Knocie R1•chPm. a Lechia. vr Za1brzu z 
(USA) (zwyc1er.yła Brewer - Ber Górnikiem. 0 lJ(Jltlmdecle się za-
mudy) 6:1, 9:

7
, równo Lechii jmk i Gwairdilii nie -------------------...,..-------

wa9i BOCZARSKf ma za prze
clwn:ka Schroelera (NRDI .i gdy
hv wyaral. muslalby zmierzyć 
się ze zwycięzcą pojedynku Melt 
liun tNRFl - Si'!rl (Włocłiy1. 
Przypomlnaimv. że Mehlin!I ma 
za sobą wysokie zwycieslwa nad 
Soczewińsklm i Boczarsklm. 

1.EKKA - Wielkie zaintereso
wanie budzi pojedynek mlslrta 
olimpijskiego, Anglika Me Taq. 
11arta ze Szkotem Kiddem. Szkot 
Jest świetnym pięściarzem i wie 
lu fachowców . upatruje w nim 
zwycięzcę, tym bardziej, że Me 
Ta.gąa,rt znajdufe się w słabsze! 
formie, niż w Melbourne. Nasz 
reprezentant PAZDZIOR traila 
na Jugoslowlanina Vitica, który 
w ub. roku uleqł Walczakowi, 
co zresztą nie jest m!ern'iklem 
aktual.nel formy Jugosłowianina. 
.Teś!J ;ednak Polak wyąra tę wal 
kę, to trudno rokować mu w.tel· 
kf.e szanse w przyszłym pojedyn 
ku z Kiddem lub Me Ta!Jgartem. 
W druąief połówce, zna.::znie 
słahszei, Herper fNRP) spotka 
sie z Węgrem Kisfalvyl. a Lem
plo fNRDI z Finem Maeki. 
LEKKOPOŁSREDNIA - Polak 

MILEWSKI nie fest na 11ewno 
11orszvm pięściarzem -0d Wlocha 
Puaci. Pow!nlen z nim wv11rać, 
ale wówczas trafl na Jen!libar!a
na (ZSRRI lub Francuza Salude
na. Ten ostatni pojedvnek, jak 
przewldule się w Pradze. godny 
będzie 0Hm11iiskiego flnałti, !fdvt 
Sa.Jud·en to wielka nad1ziela fran
cuskiego boksu, no, a Jengiba· 
rian.„ Umlejelnoścl teąo bok~<'.!· 
ra są wszystkim znane. Z dołu 
turniejowej drabinki do finałów 
zmierzają: Lukic (Jugosławia) -
Koenlq !Austria) I Ivanus fCSRJ 
- Sh>ne fAngHa). 

LEKKOSREDNIA - Deles IC'lR) 
wydaje sle być słabszym pięścta 
riem nit Sobolew !ZSRR). nato
miast w kolelneł walce W ALA. 
SEK - Cunnlnąham (Anqlla) si· 
ly są wyrównane. Anqllk to, w 
każdvm razie, ba~dzo trudnv, le
woręcznv bokser. W druqief 110· 
łówca 5tartuJą nieco słabsi plę· 
ściarze, Cairoll fNRD), który no. 
winien pokonać Holendra Ot>· 
strum oraz Wioch Benvenn!! I 
•Unie bifącv Jugoslow;anln Tkał· 
cir. 

POł.CIĘZir .\. - Bułąar Stan· 
kow test faworvt~m w s1H>lkani11 
z Jensenem (NRF), trudno natn
JT1!ast nowied•leć ce>Ś I} 'Venrze 
C..abajSoky i Fln'e Laak~n . Ohaj 
nie sa. zdaje sJe, wlelldm\ m\· 
strzaml. W druąief polówce <:i
pro fCSR) ma za przPrh.,.,,lka ne! 
ni\ Wennemąna, a WO.lCTEC°!"OW 
ST\I - medaUstę olimpijskiego, 
NeqrE'a. 
CIĘŻKA - Szwajcar Co.War 

przeąra chyba z Rumnne"' Ma· 
rlutanem, którv snotkalbv się 
wówczas w nastepnel ru11dz1P ze 
•wvc!ęzca walki Walloschek 
fNRFl - Davidovlc (Ju11osl„w!aj, 
a w'ęr. racze! z Niemcem. D'l'lHH! 
Jlolówl1ę lworzi\ Nemec ICSRI, 
któremu ni11 wróża w'e1<qych 
szans w spotkilniu ' MA1'1l<A i 
wreszci„ dwai najlepsi cbvba 
„ciężcy" mistrzostw - Ro••anin 
Abramow I NHschke (NRD). 

Erich Maria Remarque 1114) Mall"lę. Mada taok samo wpatrywala się w nie1go. 
.. Dobrze, że Elżbiety. tu nie ma" - pomyślał 
Gr1e.ber. 

- Może czekamy jesZJC1le na jakiegoś gene-
rala. 

b2z życia. Zerwał sie i chwycił Henryka za kol
njei,z . 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stoynowski 

Rozległy się kroki ma1SZ€11"Ujących 1 glosy ko
mendy. Naideszli rekiruci, prawie wszyscy bar
&o mlodlzi; bylio wśród nich tylko paru krzep
kich stanszych ludzi - prawdopodobnie z SA 
lub SS. 

- Niewielu z nich musi ISię golić - poiw:ie
dzi.ał frajiter. - Popai!Jrzcie na tych szczema:ków! 
Same &tleciiaki! I na takich marny na :frolncie 
polegać, 

Rekruci &fonmoiwali się. Pod.o.fkerowie krzy
czeli. Potem nastąpila cisza. Ktoś prz€maiwial. 

- Zamkm.ij olrn.o - p<JWiedz.ial frajter do żoł
nierza, którego żona stała na peronie. 

Tamiten nie od'!J'O'Wiedzial. Gks mówcy grzie
chotał nadal, jakby wydc,bywal się z blaszanego 
kUJbla. Gra~ber opal!'! się o śdanę wa,g0111u 
i przymk.nął oczy. Henryk nadal stał przy 01kniie. 
Nie sl}·szal słów fr<ijtra. Zmies:z.al!ly, z glupim 
1 iSinutnym wyrazem twal"Zy wpail!rywał się w 

Wreszcie głoo 2.amHkł. Czterej muzykanc1 za
grali Deuot.<;chla1t1d, Deu'11schla111d liber aUes, a na
st('mnie Hor,o.t-We.~scl-Lied. Ode.grali obie pieśni 
s,zyibko i z każdej tylko po jedl!lej strofce . . 
W prz.ediziale nikt &,ię 111ie poiruiszyl. Frajter dłu
bał w nooiie i bez więk.>ziego zainteresowallria 
oglądał wyl!llik tej aperacjd. 

Rekruci w.s;1e.dli do sw<'lich wagOll'lÓw. Za nimi 
poidażyl kocioł z kaiwą. Po jakimś ciza5ie wrócił 
pusty. 
• - To klll!'WY! - odeZJWal się podoficer. - My, 

staorzy żol:n.ierzie, możemy umierać z p:raitnienia. 
Siedzacv w kącie artylerZY1Sta pmes.tal na 

chwile jeść. 
- Oo? - spytał. 
- Kurwy, powiedziałem. Oo tam żresz? Cie-

lęcin<'? Arty!erzyista oditryZl kaiwalek kaillaipki. 
- Sw.iJnia - p-O•Niedzial. 
- SW:inia.... - Pc„J.of~<"·0a:- roz.ejrz.al s,ię 

dzących w prz,edziale. Szu.kal pciparda. 
rz;~,ita wca J.e s!i e tym nde prz;~jmowal. 

vrniąż je•:'l:c;re stal przy oknie. 

po siie
Artyl€
Hetnryk 

- Po.zdrów też ciotkę Bertę - powiedzLal d<> . 
Marii. 

-Tak. 
Umi~kli znowu. 
- Dla=€~o nie <"::Ji.eżde:amy? - spytał ktOO. 

Prrecież już po sz.ootej. 

- GenerałOIWie !Mają samolotami. 
Czekali jeszcze pól godzimy. 
- No, wiE;>c idź już. Mwio - powtarza! Hen-

ryk od czasu do czmsu. 
- Mogę zaczekać. 
- :Mały musi zjeść kolację. 
- Jet<;z,cze zdąży. 
Znów mi'1czeli przez jakiś czas. 
- Pozdrów też Józefa - pow~edz;iał wresŁCJe 

Henryk. 
- Talk, dobrze. Powtórzę mu. 
Artylerzys.ta wypuścił potężny w.ia.tr, we.stch111ąl 

głośno i na~ychmiia.st zasnął. Pociąg, jai.1\:by tylko 
na to czekał, ruszył powoli. 
· - No, to pozdrów w.s,zystkich, Mario. 
- Ty także, Henryku. 
Pociąg toczył s1ę szybciej. Maria biegła obok 

wagan'll. 
- Uwa.żaj na małego! 
- Tak, tak. A ty na siebie. 
- D-o·brze, dobrze! 
GraebeT wjdzial pod oknem sitrosikaną tiwairz 

kobiety, Bie&la, jakby szlo o j·e.i życ~·e, aby j,es.z
c:zie pr21ez dz,iesięć s::d~und wp.a1rywać się w mę
ża. A patiem nagle spoiskZJegł Elżbi,etę. Stała za 
szoipą dwo:-coiwą . Z oociągu nie można jej było 
uprredn:io dojr2Jeć. Wąt.pił tylko pr2leZ moment, 
zaraiz jednak uj!Tzal jej twarz wyraźniej. Byla 
tak bezgr<ll!lJiczn:ie zroopaicrona, że wydawa.Ja filę 

- Puść mnif.' do okna! 
Zaipomniał na~le o wszystkim. Nie rozumiał. 

dlaczego poszedl na dwor:rec sam. Nlc już n'ie 
rozumfał. Musiał ją 'l.vdd.ZJieć. Mt11s.i 1ał wołać. Nje 
p01wi,edz.i.ał jej najwaiiniiej.szej rŻeczy. 

S7Jarpal Hen!Tyka za ka.rk. Ten na~fal wychylal 
się prz;ez okno wpairty od :wwnatrz fo1kciarni w 
ramę okienną. 

- 'Pozdtrów też Lizę - krzyczaJ poprzez tur
kot. 

- Puść mnie! Precz od okna! M~a Wina tam 
stoi! 

Graeber zalI'IZlldl Henrykowi rece na ramióna 
i Sza!Mlll.ąl. HE41IJ"k kopnął w tyl i trafił Ckae
bera w goleń. 

- I uważaj dobrze na wszyistko! - krzyk;ąl. 
Kobiety nie było już słych'.lć. Graeber koroną! 

Fteinryka w kOilano i &zarpnąl 7.a ramiona. Tam
ten . niie ustępowat Wymachiwał jedną reką, 
a loilwi8mi i dru.~ą reką trzymał s[ę oikna. Po
ciąg zakre~l. P<mad głową Henryka widział 
Gr.eebea- Elżbietę . Bard:z.o już od<laJooa i barrdro 
mała, st1aJ.a .samotnie prwd sZlOlpą, Pomachał ku 
niej P'D'nad olową, i.ok słoma. iszcz,ecirniasitą gkiwą 
rT·el!l,ryka. Może Elżbieta roba.czy jes.zc3e rękę; 
ale nlie zobaczy już, kto macha. Nad:lec:iała gru
pa a.omów i prwsl<Jrniła dwoir2mc. 

Hen.ryk oderwał się powoli od okna. 

fd. c. n.I 
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